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Nie sformował się dotąd sąd publiczny 
b * ymku wyborów do Rady państwa, dziś 
kończących się w Austrji — mimo że juz 
od dni kilku znane są stanowczo i sto 
sunki liczebne stronnictw i odcienia przekonań 
tychże w przyszłej legislaturze austrjackiej. 
Rzecz dziwna, że z wyjątkiem Galicji, wszyst
kie stronnictwa, a raczej ich organa, poczy
nając od rządowych, więcej się zajmują 
swymi przeciwnikami niż własną sprawą i 
swemi zadaniami. To nadaje niezmiernie 
kłótliwy pozór t alej nowo wynurzającej się 
sytuacji, i niepomału ją zaciemnia.

Stan taki rzeczy wychodzi niepomału 
na kor2;yść gabinetu i znanego programu 

T. Tiaffego. Ułatwia mu on zadanie „starna 
ponad stronnictw ann,“ Nie mając do czynie
nia z dążeniami określonemi i mogącemi zy
skać silne oparcie parlamentarne, może nie 
natężać swego rozumu sianu w zwalczaniu 
objawów nieokreślonych politycznie; wielkie 
zaś przeciwieństwo między prawicą a lewicą, 
równie nieprzejednane jak było daw niej, mi
mo strat ostatniej i zwiększenia się pierw
szej —  do którego to zaostrzenia przyczynia 
się właśnie polemika wyborcza —  daje ga
binetowi niewzruszoną podstawę w prawicy. 
On też najwięcej zyskał przez wybory.

Korzyść parlamentarna gabinetu, jaką 
odniósł przez wybory, nie wyklucza bynaj
mniej ewentualności wzmocnienia się jego 
nowenn żywiołami — jaką każe przypuszczać 
wczorajsze nasze doniesienie z W i dnia —  
do dodatnnj bowiem akcji rządowej jakkol
wiek okromnąby ona była, łatwo gabinetowi 
sił braknąć może w nowej Radzie państwa. 
Jego istnienie tylko jest zapewnione w no- 
w jm  układzie parlamentu, białą kartą po
zostaje natomiast cała jego przyszła dzia
łalność.

Program pojednania, jaki gabinet Taaf- 
fego wypisał na swej chorągwi przed laty 
sześcioma, i który uzyskał uroczyste po- 

'lerdzenie w mowie tronowej, zamykającej 
fiąństwa — ten się me zbliżył do u- 

rzeczywistmenia prze* wybory. JPrzeoiWień-* 
8twa narodowe zaostrz} ly się niepomału, i na 
lewicy więcej jeszcze zaostrzyły się niż Da 
prawicy, a wielka polemika wyborcza, jakąśmy 
powyżej zaznaczyli, rozjątrza rany —- i na 
tem się rozbija program pojednania. Bytowi 
gabinetu sprzeczności te nie zagrażają -“ bo 
do ostateczności daleko tak na lewicy jak i 
na prawicy Najgorzej wychodzą na mc na - 
rodowe dążenia na prawicy. Zależność siły 
stanowiska czeskiego od głosów, pochodzę- 
Cycn z wielkiej własności czeskiej, gł >sów 
tak bardzo wzmożonych przez „lex Zeitham- 
mer“  głosów pod względem narodowościo
wym istotnie pojednawczych, a az nadto u* 
miarkowanych, nie dozwoli nigdy reprezen
tacji czeskiej wystąpić żarliwie z narodowo- 
ściowemi żądaniami, ani je stawiać na ostrzu 
noża. W  tym stanie rzeczy jedynem wyj
ściem na szerszą drogę dla tej reprezentacji, 
a zarazem umożliwieniem programu poje
dnania, byłoby położenie z jej strony całej 
wagi na żądaniu polityczno-autonomiczne. Na 
takim zwrocie zyskałjby i drżenia narodo-i 
we prawicy, a jest tu zarazem jedyna dro
ga -wzmocnienia stanowiska politycznego pra
wicy w nowej Radzie państwa.

Cz\ przyjdzie do tego, trudno dzis 
przesądza f 'w  polemice wyborczej, która 
jak ogień łańcuchowy sypie się po wszyst
kich dziennikach, uie spotykamy żadnego po 
tnmu objawu. To jedno jest pewnem, że na
tura wszystkich galicyjskich postulatów-, na
wet najbardziej szczegółowych nosi na sobie 
to właśnie polityczno-autonomn zne piętno —
- że my jak najbardziej jeeteśmy intereso
wani, aby zwrot tak nastąpi! i program 
pojednawczy rządu auatrjackiego, z którego 
szydzono że jest jak , ideał" wedle określenia 
samegoż hr. Taafłego niedościgłym, zbliżył się 
do urzeczywistnienia. Godnem uwieńczeniem 
kampanii wyborczej naszego kraju byłaby 
%'onferencja 'krajowa, jakąśmy proponowali. 
Niestety brakiem śmiałości inicjatywy w ko
łach kompetentnych narada taka co j o  przy
szłej drogi właściwej dla naszej reprezen- 
*acji, nic przyjdzie ile się zdaje do skutku. 
^ przemówień wszakże wybitnych j osł śj 
naszych na zgromadzeniach przedwyborczyc , 
11 szczególnie na zgromadzeniach p i”' w' _ 
borczyeh wielkiej własności, i z rozpraw 
przez nich podniesionych, przebija w y 
raźnie, jak się formują nasze dążenia ze 
^zględu na odnowioną Radę państwa i 
si? przedstawia przyszła droga nasza umysłom 
naszych wpływowych reprezentantów. Dziś
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W  dniu, w którym upadł w Anglii ga
binet Gladstona, w tym samym dniu zgro
madzenie prawodawcze francuskie przyjęło 
ostatecznie prawo o głosowaniu z list przy 
wyborze do Izby deputowanych. Wszystkie 
republikańskie organa francuokie są pełne 
entuzjazmu dla nowej ustawy. Republiąue 
Frangaise, organ przewodni najsilniejszego 
stronnictwa, nazywa ją  ,,wielkiem prawem 
wyborczem powszechnego głosowania", a 
wszystkie strunnictwa zdają się oczekiwać 
odrodzenia od nowego prawa. Słuszną jest 
uwaga sceptyczna Journal de Debats — nie- 
skąpiącego zresztą słów uwielbienia dla no
wej leformy, jaką Francja otrzymuje w spad
ku pu Gambecie —  że odrodzenie Francji 
przez nią o tyle tylko jest prawdopodobnem, 
o ile Francja sama w sobie będzie odrodzo
ną. Tem niemniej, nowy system będzie pod
stawą silnych rządów we Francji, i umożli
wi imperjalistyczną jej politykę, chociażby 
ta miała być sprawowaną nie przez cezara, 
lecz przez republikę.

Umożliwieniu takiego kierunku polity
cznego we Francji, w tej właśnie chwib, 
gdy padł pan Gladstone, a z nim i cała 
polityka abśteucj. i matactw na polu mię- 
dzynarodowem, nie mało utrudnia przyjście 
napowrói do steru polityki imperjalistyczną 
w Wielkiej Brytanii Wielka współzawodniczka 
jej, Francja, teraz właśnie dopiero upomnieć 
się może o odwet za klęski zadane jej przez 
przyjaznego jej upadłego sterówmka polity
ki angielskiej -  w Egipcie. Trudności, jakie 
stają w drodze przyjściu do skutku gabinetu 
Salisbury-Northcute Churchill, są olbrzymie.

Wiener Ztg. zamieszcza cesarskie rozporzą
dzenie z d. 18. maja 1«85 r., dotyczące przyzna-t 
nia dalszych zapomóg z funduszów państwowych 
dla nawiazonych powodzią w r. 1884. okolic 
Galicji. Opiewa ono, jak następuje :

„Na podstawie «j. 14. zasadniczych ustaw 
państwa z d. ‘21. grudnia 1867. (Dz. u. p. nr. 
141.) rozporządzam, co następuje :

„§. I. Upoważniam mój rząd, aby celem u- 
sunięcia niedostatku w nawidzonych w r. 1884. 
powodzią okolicach mojego królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z w. ks. Krakowśkiem wyasy
gnował z funduszów państwowych stosownie do 
rzeczywistej potrzeby kwoty następujące, a mia 
nowicie :

„I. kwotę LóO.OOO złr., jako zapomogi bez
zwrotne dla ludności potrzebującej wsparcia;

„2. kwotę 300.000 zlr., jako zaliczki bezpro 
centow-e- dla rolników, potrzebujących wsparcia; 
za poręką galicyjskiego funduszu krajowego i z 
obowiązkiem zwrotu tychże zaliczek.

„§. II. Zaliczki mają być zwrócone w sze
ściu równych ratach rocznych, od r. 1886. po
cząwszy.

„Zaległe raty ściągnięte zostaną z obdzielo
nych zaliczkami w drodze adni.nistracyjnej.

§. 111. Dokumenta prawne, podania i kore
spondencja urzędów a, dotyczące w §. 1. wymienio
nych zapomóg i zaliczek, osobliwie co się tyczy 
zabezpieczenia tych ostatnich, di lej dokumenta, 
odnoszące się do zaciągnięcia uchwalonej przez 
sf jm galicyjski z powodu powodzi w r. 1»84. c - 
lem wsparcia potrzebujących pomocy rolników 
pożyczki krajowej aż do wysokości 200.000 złr., 
jak niemniej' częściowe obligacje i kupony czę
ściowych obligacyj z tej pożyczki, wolne są od 
stempla i opłaty należytości. j , ,

S. IV . Wykonanie tego rozporządzenia, Które 
z dniem jego ogłoszenia wchodzi w życie, po ê  
cam mo.m ministrom spraw wewnętrzny* 1 i 
skarbu;

„fechónbrunn, d. 18. maja 1885.
Franciszek Józef m. p.

Dowiadujemy się ze źródła poważnego i mo
gącego posiadać dobre informacje, że ustawa dio-i 
gowa, uchwalona na ostatniej sesji sejmu gali
cyjskiego, nie otrzyma sankcji cesarskiej.

Korespondencje „Gazety Narodowej*.
Wiedeń d. 11 czerwca.

(***)

dóyu takie przemówienia podajemy, W  naj
bliższym zaś czasie postaramy się z naszej 
•‘trotiy przejawy te zesumować i bliżej o - 
kreślić,

„/ Walka wjborcza rozstrzygnięta, każda 
struna liczy zdobycze i straty swoje, a spór się 
tylko jeszcze toczy o to, czy zdobycze pewne je 
dnej lub drugiej stronie doliczyć należy. Chwilo
wo spór ten głównie dotyczy wyborów z kurji 
większej w fasności na Morawie. Liberalne dzien
niki twierdzą, że kompromis przyszedł do skutku 
na podstawie uradzonego wspólnie przez repre
zentantów lewicy i partji środkowej programu, i 
że progr u u ten znaczy opozycję przeciwko rzą
dowi, aczkolwiek woiną od antagonizmu osobiste
go, a zatem opozycję umiarkowaną.

Tymczasem wiadomo przec5eż, że partja środ
kowa ogłosiła odezwę do wyborców, w której naj
wyraźniej popiera autonomię krajów i przyrzeka 
poparcie rządowi właściwie sars yhrase. To już do
prawdy jest zagadka jak dwa kierunki te mogły się 
ze sobą porozumieć. ■ ■ sienniki też czyniły wzmian 
ki, że w czasie konferencji, które się odbywały 
przed samemi wyborami w Bernie, poruszono 
kwestję odezwy partji środkowej, ale że naresz
cie jednak nastąpiło zupełne porozumienie. Jak
ież daleko muszą stać wiernokoastytueyjni człon
kowie większej posiadłości na Morawie od pa
nów Knotzóu i Pickertów, jeżeli odezwa partji 
środkowej, ogłoszona przecież poprzednio w dzien
nikach, uie przeszkodziła konmromisowi.

Zdaje się, że i kompromis w kurji większej 
własności w Dolnej Austrji taki sam mniej wię
cej ina charakter. I tn tendencja opozycji umiar
kowanej zapewne wyraz znalazła.

Jakżeż pogodzić opozycję umiarkowaną, „wol
ną od wszelkiej drażliwości osobistej “ z okrzykiem 
wojennym Nowej Pressy, która ciągle występuje 
z opozycją guand minie przeciwko dzisiejszemu 
gabinetowi, i któia w jednym z ostatnich arty
kułów wstępnych obalenie gabinetu dzisiejszego 
uważa za najważniejsze zadanie lewicy.

A przecież Nowa beesse nie należy jeszcze 
do skrajnego skrzydła lewicy, bo dalej od niej 
idą panowie Knotz, Pickert et consortes, których 
ciągle do zgody i jeaności wymieniony organ 
nawołuje. Ale same nawoływania te są dowodem, 
*e ozanse zgody i jedności w obozie lewicy są 
bardzo niewielkie; a wystarczy przeczytać od 
czasu do czasu enunejacje dajanajonałów w 
ich prowincjonalnych organach prasowych, aby 
się utwierdzić w przekonania, które kilkakro
tnie w listach naszych wypowiadaliśmy, iż połą
czenie wszystkich żywiołoW wybranych .jakoby na 
podstawie programu lewicy, jest niepodobin - 
stwem. Zobaczymy niedługo, czy się bardzo po
myliliśmy.

Nowa Presse tryumfuje z wyboru przyjaciel i 
swego p. Kallira, ciesząc Się, że żywioł niemiecki 
w Galicji „przynajmniej jedm go, ale też tylko 
tego jednego" reprezentanta będzie miał w Ra
dzie państwa. O ile nam wiadomo, jest ich prze
cież dwóch, ale N. f. presse widocznie i w tym 
razie trzyma się zasady uważania za reprezen
tantów Niemców tylko l, eh, którzy do jej obozu 
należą. W  takim razie zaś'teraz i P* Kallira do 
swoich zaliczać nie powinna.

Lewica zaczepiała swego czasu przedłożony 
przez rząd projekt regulacji rzek w Galicji tak
że ze strony formalnej, twierdząc, iż kosztów tej 
regukcji ani w przybliżeniu oeemć nie można, 
gdy uie ma żadnych pod tyra względem robót 
przedwstępnych. Był tu swoją drogą zarzut nie
uzasadniony, bo przecież gdy chodziło o podo
bną akcję w Tyrolu, nikt o kosztorysy szczegó
łowe się nie pytał, w  każdym razie zyskawszy 
mimowoli na czasie, rząi ina zamiar uzupełnić 
brak ten i zarządzić roboty przedwstępne. Mini
sterstw, dla spraw rolnL, ych wezwało galicyjski 
Wydział krajowy, aby 8ię oświadczył, czy w ko
sztach tych weźmie udział w stosunku 40 prc., 
a po uadejściu odpowiedzi Wydziału, roboty na
tychmiast mają być rozpoczęte. (Wątpliwej do
broczynności dla sprawy postanowienie; Przyp. 
red.)

Późno co prawda zabrano się do rzeczy. Ab
strahując od tego, że przecież rząd dawno powi
nien być w posiadaniu wiadomości szczegóło
wych, które teraz zbierać zamierza, nie potrzeba 
było tracić teraz jeszcze kilku miesięcy, lecz na
tychmiast po zamknięciu Rady państwa i z roz 
poczęciem wiosny do robot tych przystąpić^ W 
każdym " ~ -----

Królowa przyjęła dymisję gabinetu Gladsto
na, i utworzenie nowego ministerjum powierzyła

aż dym razie mteuac vaut tard que jamait. 
cjiasem z przyjemnością też dowiadujemy się, że

rym

rozporządzeniem cesarskiem — w czasu nieobee- 
ady państwa jest to droga konstytu

;ąi
noś ci Ki
cyjna — nastąpi dalsza akcj'a pomocnicza dla 
Galicji w formie zapomóg i pożyczek dla powo
dzian. Decyzje już zapadły i niebawem nastąpi 
ogłoszenie odnośnego rozporządzenia

Przegląd polityczny
Lwów d. 13. czerwca.

(Rozporządzenie węgierskiego ministra oświaty w 
sprawie nauki języka węgierskiego w szkołach 
ludowych. — Utknięcie sprawy obsadzenia stolicy 
-i. ybiskupiej w Poznaniu. — Przyjęcie dymisji 
Gladstona i tworzenie nowego gabinetu przez Sa
li SDury’ego. Nowe pretensje Rosji w kwestji af- 
gańskiej. — Joar. des Dłhats o głosowaniu z listy. 
Postanowienia nowej ustawy wyborczej. — Roz
dwojenie w obozie nihilistów rosyjskich. — Kon 
fiskaty prokl-macyj powstańczych w Rnmelii 
Wschodniej. — Zmartwienie Włoch z powodu u- 

padku gabinetu Gladstona. Zajście w Tunetanii).
Budapesti Kdzldny ogłasza rozporządzenie 

w?gierskiego ministra oświaty, wystosowane do 
wszystkich wyższych władz kościelnych, a pole* 
cające ścisłe zwrócenie uwagi na to, ażeby wa 
wszystkich szkołach ludowych język węgierski; 
lako obowiązkowy przedmiot nauki do programu 
szkolnego wciągniętym został i ahy wszyscy na
uczyciel" w tychże szkołach przyswoili sobie ję* 
zyk węgierski. Podobna aurenda wybłaną zo-J 
stała do wszystkich władz kumitatowych i miej* 
skich.

Rozporządzenie to wydane z powodu upływu 
terminu naznaczonego w prawie edukacyjnem z 
1879 r. Nrt. XVIII. określającego czas do wpro
wadzenia nauki języka węgierskiego w różnych 
kategoriach szkół, gdzie go nie uczono jeszcze, 
mimo praw dawniejszych, i czas dla nauczycieli 
do wyrażania się kwalifikacjami. Dla nauczy
cieli mianowanych od r. 1874. termin dziesięcio
letni teraz właśnie upłju^ i małe tylko prze
dłużenie im terminu rozporządzenie naznacza. 
Gdzie funkcjonują starzy nauczyciele, nieznający 
:eZyka wi gierskiego naznaczeni będą pomocnicy 
nauczyciele; cudzoziemcy winni uzyskać obywa
telstwo węgierskie.

Korespondent rzjBski Germanii pisze: 
Dawniejsze doniesienie moje o panujacj 

o b e c -e  zupełnej ciszy w .prawie obsadzenia po
z n a n e j  stolicy a r c jo is k u Ę

Salisburemu. Ster państwa wielko-brytańskiego o 
bejmują zatem torysi, na pierwszym kroku napo
tykając zaraz na trudności. Donoszą bowiem wła
śnie, że Rosja zwiększyła znowu w zeszłym ty
godniu wymagania swoje w kwestji afgańskiej, 
żądając oddania jej Meruczaku i Zulfikaru. Odpo
wiedź" Anglii na notę rosyjską me była wręcz 
odmowną, domagała się bowiem, aby sprawa Me
ruczaku "i Zulfikaru traktowaną była na miejscu, 
a nie w Londynie. Jest prawdopodobnem, że 
Gladstone przy rozprawach nad podatkiem od pi
wa i wódki umyślnie postawił kwesfję gabineto
wą, aby się wycofać z matni afgańskiej, i błędy, 
które sam popełnił, zepchnąć na torysów.

O uchwalonej przez Izby francuskie, po czte
roletnich rokowaniach, ustawie o głosowaniu z li
sty w raża się Jowrn. des DJ&ts tak :

„Reforma wyborcza została z ,f m przyjętą: 
można nam tego pogratulować. Przy ustawie 
wyborczej zależy wszystko od tego, jaki się z 
mej czyni użytek. Nowa ustawa zdaje nam się 
być lepszą od poprzedniej, jeżel.by jednak zna
leźć ona miała takie zastosowanie, że listy kan
dydatów odźwierciedlaćby miały różnorodne mnie
mania każdego okręgu wyborczego i służyć wy
łącznie interesom lokalnym, to z góry wybić so
bie trzeba z głowy przypuszczenie, iż zmieni 
ona stosunki dotychczasowe na lepsze."

Ustawa o głosowaniu z listy zawiera nastę
pujące postanowienia:

A r t y k u ł  1. Członkowie Izby deputowa
nych wybierani są przez głosowanie z listy.

Art .  2. Każdy departament wybiera laką 
listę deputowanych, jaka ma jest przyznaną 
w wykazie załączonym do niniejszej ustawy,* w 
stosunku jednego deputowanego na 70.000 miesz
kańców, z wyłączeniem cudzoziemców. Niemniej 
uwzględnioną "będrie pozostała cyfra mieszkań
ców, niedochodząca 70.0U).

Każdy departament wybiera przynajmniej 
trzech deputowanych.

Dla okręgu Beifort przyznano dwóch depu
towanych, dla Algieru sześciu, a dla kolony 
dziesięciu, jak to szczegółowo oznaczono w wy
kazie.

Wykaz ten zmieniony być może tylko na 
podstawie ustawy.

Art .  3. Departament stanowi jeden okręg 
wyborczy.

A rt .  4. Członkowie rodzin panujących da
wniej we Francji nie są wybieralni do Izby de
putowanych.

Ar t .  5. Aby być wybranym przy pierw- 
szein głosowaniu, potrzeba uzyskać:

1. Bezwzględną większość głosów podanych;
2, Liczbę głosów równającą się czwartej 

części zapisanych wyborców.
Przy powtórnej głosowaniu, wystarczając., 

jest większość względna.
W  razie równości głosów, wybranym jest 

kandydat starszy wiekiem.
Art.  6. Z wyjątku m wypadków rozwiążą 

nia Izby, przewidzianych i unormowanych kom 
stytucyjnie, wybory ogólne odbywają się na dwa 
miesiące przed wygaśnięciem mandatu Izby de 
putowanych.

Art .  7. Term-n ten nie dotyczy feryj par
lamentarnych, które byprzypadły w ostatniem pół
roczu przed odnowieniem Izby,

Według dołączonego wykazu, liczba człon- 
rów Izby deputowanych podniesie się obecnie 
do 5«4.

Prasa włoska zajęła się gorąco sprawą n 
jadku gabinetu Gladstona. Obawiają się w Rzy
mie mianowicie, że nowy gabinet konserwaty
wny w Anglii porozumie się z Turcją, i że od
padnie przez to potrzeba „akcji paralelnej 
Włoch w Sudanie.

Jeszcze więcej trapi Włochów następujący 
wypadek w Tunisie. Pewien Włoch, który z po 
wodu skandalu w teatrze uderzył oficera francu
skiego, został stawiony przed sądem i na sześć 
dni aresztu skazany, na żądanie publicznego o- 
skarzycieL odstawiono go atoli w kajdanach do 
Algieru. Zajście to samo przez się drobne, dało 
pobudkę prasie włoskiej do napadów nietylko na 
lomendanti w Tunisie, jen. Boulangera, ale w o 

jpęj e aa * * ,ljej§T której wpływy przeważyły —, 
jak wiadomo swego czasu w Tunetanii wbrew 
życzeniu Włoch.

czy trzech urzędników tar. srwa, kilku adwoka- 
tów-izraelitów, kilku praktykantów podatkowych, 
a za nimi cały szereg anonimów, po największej 
części starozakonnych. Kuchnia podzieloną była 
na dwie części- na „koszerną" dla żydów i „tre
fną" dla katolików. Pan prof. B był w kwaśnym 
humorze i widoczni, było mn duszno w tem to
warzystwie. Z początku szło jeszcze jako tako, 
bo kama dawała zajęcie i trzymało biesiadników 
na miejscu, ale kiedy się później półmiski wypró
żniły i wino dodało ochoty, kto żyw biegł do pro
fesora cisnąc się i tłocząc. Pan profesor nie bar 
dzo był tem uszczęśliwiony, i widocznie bię nie
cierpliwił, bo i jakżeż mogło być inaczej, kiedy 
kto żyw porywał się do ściskania ręki, a nieje
den nastawiał i ńzjognomią do pocałunku!

Uoata przeciągnęła się do godziny 1. w nocyr. 
Zabawnem była gdy poi koniec agłosiii się i bie
siadnicy k kahalu j&kotaż z ugródka, domagając 
się przyjęcia do stołu. Podpite tłumy nie szczę
dziły nawet ostrych epitetów a szturmując do 
drzwi wykrzykiwały na temat: „Jak na* było po
trzeba, to całowaliście nas w brodę, a teraz kar
micie nas śledziem i chlebem." Podobno wpuszczo
no ich wszystkich do sali, wzniesiono jeszcze je
den wspólny „wiwat!" i uczta się skończyła. 
Wczoraj pożegnał nas pan profesor. Na kolej od
prowadził go ten sam tłum, co go wprowadził do 
miasta, eo ma zrobił pochód z pochodniami, co z 
nim ucztował — jednem °łowem ten sam co go 
zrobił posłem. (Jeżeli ten tłum pospólstwa, który 
popierał kandydaturę p. Bilińskiego, dziś stoi 
wiernie przy wybranym i ta stara się maniiesto- 
wać, mamy mn to za pierwszy objaw jego obywa- 
telskośei; p r.)

tyiko uzupełnić, że -  j g  j g *
me ma żadnych widokoW ^  ^  ^  F

gnT eżn S fkoiL nańskięj. nie. zaeiadl żaden zpra-
fatów narodowości p o l ^  zdecydował się sta-
n o w cz ?1p n f I S  na Ukiego tylko arcybiskupa 
nowczo pizystac ^  h wiBństwu i cała ludność

Polakiem nie
co przyznają nawet prałaci, SKłonn
ustępstw na rzecz rządu pruskiego. Zaręczyć mo

że kandydatem na
si -poznański przy “ P ^ ^ i e s t  uro
którego stanowczo odrzucił papież, . P,
boszczp rży  kościele św. ^ d w ig i w Berlinie, ks.
Assmann. “

Sprawy wy borów
do Bady państwa.

Dokładnego zestawienia ogólnego wyniku 
wyborów do Rady państwa nie podajemy dziś z 
jraku miejsca. Uczynimy to w poniedziałek.

W  dalszym ciągu swego przedwyborezego 
przemówienia poseł" Dzieduszycki taki rozwinął 
pogląd na ujemne strony położenia byłej dele
gacji :

Jest rzeczą naturalną, słuszną i konieczm,, 
że Koło polskie ma na myśli nieustanną obronę 
interesów krajn naszego. Śmiesznej, złej wiai y do
wodem io, że przeciwnicy nasi grzechem polity
cznym nazywają walkę o dobro wielkiej a tak 
zaniedbanej prowincji. To też kraj słusznie uty
skuje na to. żc z jednej strony ciężar podatkowy 
wzmaga się ustawicznie a z drngiej strony ani 
system taryf kolejowych nie jest rozumnie upo
rządkowany, ani rolnictwo nasze nie cii *zy się 
opieką dobrze obmyślanego systemam cłowego. 
Dotąd szkoły nasze przemysłowe rolnicze i zawo
dowe, nie otrzymnją od państwa tej pomocy, któ
rą się cieszą szkoły innych krajów, dotąd sprawa 
iLdemnizacji krajowej w zawieszeniu, dotąd nie 
uregulowano naszych rzek, dotąd mimo poważnego 
stanowiska Polaków w Wiedniu, kraj nasz ze 
wszystkich krajów koronnych pod względem ma- 
teijalnym najbardziej upośledzony, doznaje istotnie 
macoszej opieki.

W  żadnem podobno państwie nie kwitnie krót
ko widzący fiskalizm t»k jak w Austiji, dotąd pt- 
kutuje po gbkcjach ministerialny®! lubo wcale nie 
u samych ministrów jeden tylko rozum stanu ce
lem wszelkiej wewnętrznej polityki utrzymanie li
cznej armii, a licznego także ciała urzędników. 
Środkiem do tego pożyczki i podatki. Wszelkiego 
parlameutaryzmn końcem i metą: nałożenie nowych 
podatków, a to koniecznie podatków na nierucho
mości i podatków na produkcję. Bo przecież taki 
urzędnik ministerialny nic nie produkuje a opodat
kowanie kongumeji mogłoby być nieprzyjemnem 
dla finansowych sfer Wiednia. Dotąd nie umieją 
tego w Austrii zrozumieć, że bogactwo państwa 
a bogactwo społeczeństwa, to jedno i to samo; do
tąd wzbogacają peństwo, kosztem społeczeństwa 
lejąv tak nieustannie wodę w pustą beczkę Da- 
naid. Zaprawdę nie daleko zajedziemy z napra- 

opartą tylko na podwyższaniu po-

W sprawie wyboru p. Kallira z Izby han
dlowej brodzkiej. wszystkie pisma tutejsze pruc^ 
Oaz. Lwow. i oczywiście Przeglądu, zamieściły 
wczoraj to samo zapatrywanie, Li ore w onegdaj- 
szym numerze Gaz. Nar. podnieśliśmy, a miano* 
wieie: że wybór p. Kallira jest nieważny, i p-
głoszenie jego nastąpiło nielegalnie. Na 28 bo
wiem j 'losujących, absolutna większosc jest 15t 

p. Kallir jtizymał tylko r4 głosów, Horowitz 
lb, a jedna kartka biała. Tylko przy ściślej: 
szym wyborze oddający prói Łą kartkę nie liczy 
się do głosujących — ogłoszenie zaś wyboru p. 
Kallira nastąpiło zaraz po pierwszem głosowaniu, 
iez zarządzenia drugiego, ściślejszego.

(y.) Stanisławów d. 12. czerwca. Kpiło 
giem akcji wyborczej była uczta, jaką tu przed
wczoraj na cześć prof. Bilińskiego wypiawiono; 
Uczta odbywała się równocześnie w trzech miej
scach, a to w sali kasyna mieszczańskiego dla sa
mego profesora i wrzekomej inteligencji jego stron
nictwa (salę uzyskano dopiero za odwołaniem się 
do wydziału kasyna), następnie w kahale dla pro- 
etarjatu żydowskiego, a npkoniec w ogrfdku zw. 
Steinów1 kim" dla mieszczan i reszty stronnictwa, 

której na woskowaną posadzkę sali kasynowej nie
podobna było wpuścić. W sali kasynowej zasiadło 
obok p. profesora kilku księży z ks. Dąbrowskim 
na czele, kilku profesorów gimnazjalnych, dwóch

wą finansów 
datków.

Podatki stałe powinny być »tałemi na prawdę, 
podatek stały jest w istocie swej ciężtrem hipo
tecznym i zmniejsza wartość majątku. Tylko w nad
zwyczajnej i nieodzownej potrzebie mużna te po
datki podnosić, a Francja nie podniosła ich na
wet po klęsce pru skiej i słynnej kontrybucji. Po
datki niestałe, podatki, które każdy płaci w mia
rę tego, jak swoich dochodów używa, wzbogacają 
skarb naturalnym zbiegiem okoliczności, skoro się 
bogactwo społeczeństwa wamoże. Tam tedy Jzieje 
się dobrze i rozumnie, gdzie państwo szuka głó
wnego źródła dochodów swoicL w podatkach nie 
stałych i trm państwo musi. zrozumieć, .śe j<“*rc 
Zywotnem zadaniem wzbogacani* ks. , ]*} prowincji 
zarówno. W  Austrii przeciwnie zabija fiskalizm 
nieraz Jdełkująi y przemy kłodzi. pęta na i olni- 
ctwo, udaremnia często nailepiej obmyślane przed
sięwzięcia —  a kiedy kto się damaga tego, aby 
państwo łożyło fundusze na podźwignienie dobro
bytu ubogiej prowincji, odzywają się niedorzeczne 
niwoływania na zuchwalstwo mieszkańców biednej 
Galicji, którzy tak mało podatLów płacą a którzy 
się tyc.h rzeczy od państwa domagają. A  przecie 
ta Galicja dźwiga ciężar podatkowy woale nie 
mniejszy «d ciężaru innych prowincyj i owszem 
większy. I  jeżeli podatki, płynące z kraju naszego, 
nie odpowiadają wielkości tego kraju, to dJ« tego 
właśnie, te nic dla tego kraju dotąd nie robiono, 
że jest ubogi, nędzny, zaniedLany. Rozumny mąż 
stanu austrjacki, chcący poprawić finanse pań
stwa, powinien przedewszystkiem poczynić wkłady 
potrzebne na to, by wielkie obszary Galicji sta
nęły na równi z resztą, państwa.

Ale nie wszyscy w Austrji. nie wszyscy na pra
wicy nawet rozumieją to położenie państwa; 
wielu wzrok nii sięga tak daleko; o każdą po
trzebę kraju naszego trzeba walczyć uporczywie 
a trzeba się przyznać do tego, że Kolo w ubie
głem sześcioleciu nie zawsze umiało toczyć te’ 
walki.

r , e d S ^ ’ ZynV n?‘*PC,ir0dŁeÓ byl°  w pierwszym rzędzie t ». ze Koła samo wyrainie nie wiedziało
gzego najpierw iądae wypada. Zrozumiało ie
ralezy się zając poważne stanowisko w państwie,
pupa.lo tych mężów, którzy stanęli u steru, ale
potnm mniemało zbyt często
polityki: -----uniit^n ^ • . - - że główmym celem
W ń  j W W o  ni.którjcu ludzi p,.Iitvreny,h.
„  W . e. 1 " kraia Indzie i stronnictwa, któ- 
lr n|ecieipLwili. skoro wykazywano jakie-

oiwieg i iedostatki, skoro się czego domagano, 
skoro się z czemkolwiek nie zgadzano. Uówili



uporczywie, źe to objawy niespokojnej ambicji. 
Bolesny to zaiste glos świadczący o tem, że w 
otoczenia ładzi odgrywających wybitną role w 
naszem życia politycznem wiele straciło zmysł 
dla niesamolubnej pracy około dobra kraju. Sami 
żyją chyba tylko dla osobistych celów, jeżeli nie 
mogą przypuścić, że ktoś się odzywa w obronie 
krają, a nie dla przyjaźni lub nieprzyjafni osobi
stych. Zaiste ambitniś i karjerowicz nie naraża 
się ludziom stojącym u steru, —-  nie czyni nie
przyjemnych uwag, nie przypomina wciąż potrzeb 
krajowych, wszystkiemu potakuje, wszystkiemu 
przyklaskuje, licząc na łaskę pańską. Warchoł 
znowu nic nie pochwali, nigdy nie powie, co czy
nić wypada; przeczy, potępia, cieszy się pochwałą 
niezliczonych zawsze malkontentów i tą wątpliwą 
reputacją rozumu, którą się zdobywa krytykując 
zawsze, nie twierdząc nigdy. Kto pochwali lub 
zgani, budzi stojących u stera w miarę własnego 
przekonania, kto potrafi ich raz poprzeć, a drugi 
raz napomnieć, ten się nie łatwo doczeka ich 
łaski, ten pewno nie myśli o kar]erze — temn 
także trudno o krzykliwą popularność w opozycji. 
Ten sobie obrał najprzykrzejszą drogę a pośród 
kolców, które na niej znachodzi, nie najmniej boli 
zarzut przecie wbrew zdrowemu rozumowi mio
tany, że słucha ambicji i szuka karjery tam wła
śnie,’ gdzie nikt dotąd karjery nie zrobił.

Sądziłem, że koniecznie potrzebne te uwagi, 
aby nadać właściwe znaczenie krytyce niektórych 
czynności Koła, którą teraz wygłoszę, Przeciw 
żądnej osobistości nie chcę występować, niczyjej 
powagi nie chcę zachwiać, chcę mówić o rzeczy 
i tylko o rzeczy. Nikt nie jest wszechwiedny, 
nikt nie jest nieomylny. W  przeciągu sześciu lat 
musiało Koło niejeden błąd popełnić. Obowiązkiem 
człowieka świadomego tych błędów przestrzedz 
kraj i przyszłe Koło przed powtórzeniem podo
bnych omyłek.

Skrzywdziłby Koło boleśnie, ktoby twierdził, 
że nie znało potrzeb kraju i że nie zdawało so
bie sprawy z ich nagłej natury. Koło zna kraj 
dobrze, wiele spraw badało sumiennie, prawie za
wsze achwalato stanąć w obronie tego, co leżało 
w interesie kraju. Niestety zbyt często bywały 
to przekonania akademickie, uchwały płonne a 
przyczyną tego była błędna taktyka, której się 
Koło trzymało. Na samym początku sześciolecia 
należało się zdać sprawę z tego, które potrzeby 
kraju powinny być zaspokojone w bieżącein sze
ścioleciu Na podstawie takiego postanowienia 
należało się z sojusznikami i z rządem wraz uło
żyć plan kampanii parlamentarnej, porządek ro
czny, że tak powiem obrad i uchwał, porządek 
zgodny z politycznym programem prawicy, a przez 
to samo uwzględniający w równej mierze potrzeby 
różnych krajów. Gdyby kto potem był od tego 
programu odstąpił, byłby dał o sobie wyraźne 
świadectwo, że nie jest szczerym członkiem więk
szości ; byłby wiedział, że nie ma już prawa do 
poparcia tej samej większości. Były od razn w 
Kole głosy, które się domagały ułożenia takiego 
programu — stało się inaczej i najważniejsze żą
dania kraju spadły z porządku dziennego.

I w innych niewyłącznie krajowych sprawacli 
błądziło Koło podobnie. Nie rozważało w czas 
spraw najważniejszych. Nieraz podobnie jak u- 
rzędnik manipulacyjny czekało, aż się nie dostanie 
w jego ręce gotowy do załatwienia tak zwany po 
galicyjska „kawałek*. Prezesowie klubów wraz 
z rządem sami prowadzili układy, w komisji od
bywały się narady; ustawa już była skodyfiko- 
wana; poprzyjmowano już wszystkie zobowią
zania wzajemne; z kwestji ekonomicznej albo 
zawodowej, urosła już kwestja polityczna a 
Koło dopiero wprzeddzieó obrad w Izbie zabie
rało się do rzeczy.

Kozstrząsając sprawę, przekonało się niejedno
krotnie, że należało się rzecz inaczej postawić. 
Ale narady i utyskiwania były stratą czasu tylko. 
Niechcąc sprowadzić politycznych burz, trzeba 
było koniecznie potwierdzić to, co tam a góry z 
Węgrami ułożono, albo co na radzie Bogów uło
żono. Dwa razy zajęło się Koło w czas ważnemi 
a nie rozstrzygniętemi jeszcze sprawami w spra
wie szkolnej, w sprawie układu z koleją północną. 
W obydwu sprawach nie zdobyto zapewne tego 
wszystkiego, co się słusznie należało. Ale kto zna 
Wiedeń, ten przyznać musi, że się zrobiło co się 
zrobić dało, rozszerzając autonomię naszych szkół 
i że się poprawiło znacznie pierwotny układ z 
koleją północną.

A  kiedy już mówimy o niepowodzeniach i po
wodach tychże, na jedno jeszcze należy się zwró
cić uwagę. Choć Koło nawet w czas postanowiło, 
co czynić należy; jak np. w sprawie układu z ko
leją północną, nie umiało z dostateczną stanow
czością obstać przy swojem. Powstawała wieść 
jakaś na bruku wiedeńskim, grożono upadkiem mi
nisterstwa, roznoszono jakieś, gdzieś wypowie
dziane słowa, którym przypisywano największą 
wagę obawiano się strasznej awantury, którą zrobi 
lewica.

Zapominano o  tem, że Polacy w Anstrji i 
Koło polskie zajmują stanowisko serjo, którego 
podstawą własny rozsądek polityczny i zewnętrzna 
polityczna konieczność. Myślano, że lada pod
much wywróci pracę kilku lat dziesiątków. Bano 
się przypadku, bano się kaprysu, zbyt łatwo uwie
rzono słowu „nie można.*

Ztąd pochodziła częsta niezgoda pomiędzy
chęciami a czynami.

Bronią przeciwników naszych bywa ustawi
czne wynoszenie machiawelicznego rozumu Koła 
polskiego i równoczesne ogłoszenie perfidii i ha
niebnej nieuczciwości Polaków. Ciągle grożą ci 
panowie na lewo tem, że wykażą w pełnej Izbie, 
jak to rząd wraz z Polakami a zapomocą banku 
dla krajów wyzyskuje społeczeństwo, jak Polacy 
biorą prowizje, jak mniemają, że mandat poselski 
daje prawo do zysków. Jako jedno z najboleśniej
szych niepowodzeń Koła i prawicy uważam to, że 
zamknięto izbę przed załatwieniem sprawy wód 
galicyjskich, a w chwili, w której większość po
stawiła była na porządku dziennym sprawę Ka- 
mińskiego i Kozłowskiego.

Zaiste ani prawica, ani Koło polskie nie mają 
powodu obawiać się zarzutów namiętnych opozycji, 
a najgorzej by wyszła lewica na debacie, której 
pozornie tylko żąda. Lewica jest, rzecz można, 
stronnictwem finansistów, za jej czasów powstał 
osławiony rozwój ekonomiczny. la a i ma
wszelki© potęgi bankowe w swojem ię u , u 
miała ich używać i nadużywała nawt w po i yce 
środków pieniężnyoh. Na początku izą ' w 
sterstwa Taaffe zdawało się, że wszystkie si y - 
nansowe Austrji staną po stronie jego przeciwni
ków. Pomyślano tedy o założeniu choć jednego 
politycznego, że tak rzekę banku prawicy. Miał 

» nim być bank dla krajów. W  skutek katastrofy 
Bontout nie ziściły się wszystkie nadzieje, które 
na tym banku pokładano. Zachował jednak pewną 
barwę polityczną i stał się przeto celem namię
tnych pocisków lewicy. Takie banki, jak bank dla 
krajów, bywają instytucjami koniecznemi, jacyś 
ludzie muszą niemi rządzić, a należy się, aby niemi 
rządzili ludzie uczciwi i rozumni.

Bankier zajmuje poważne i poważane stanowi
sko w społeczeństwie i nikomu niewolno czynić z 
tego powodu zarzutu, że należy, do zarządu ja

kiegukolwiek banku. Mimo to pewien podział pracy 
jest konieczny w społeczeństwie. Często niepodo
bna w jednej osobie łączyć dwie czynności zaró
wno użyteczne. Kapłan i żołnierz zajmują rów
nie czesne stanowisko, a jednak byłoby rzeczą 
wielce niewłaściwą, gdyby kapłan był żołnierzem, 
Podobnież trudno pogodzić mandat poselski z u- 
działem w pewnych instytucjach finansowych, a 
Koło polskie wypowiedziało stanowczo, że nie 
pragnie, aby jego członkowie pełnili pewnego ro
dzaju czynności zawodowe, albo brali udział w 
pewnych interesach. Uchwałą tą nie chciało ni- 
komn ubliżyć, nie przeczyło użyteczności żadnego 
zawodu, nie dotykało niczyjej czci, chciało tylko 
pro foro interno ustanowić tak zwane incompatibi 
lia. Inne kluby prawicy powzięły podobne n- 
chwały, a zachowanie się wyborców świadczy, że 
kraj podziela to zdanie.

Ale to wszystko jest własnością moralną Ko
ła i prawicy. Lewica podobnym zasadom nigdy nie 
hołdowała. Dotąd zasiadają w jej łonie osobistości 
liczne, które mnsiałyby wyjść z Izby, gdyby chcia
no zasadę prawicy zmienić w parlamentarne pra
wo, dotąd co gorsza nie odparła szkaradnych za
rzutów, poczynionych znakomitym osobistościom 
na lewicy w broszurze „Miuisterium Lnsser ge- 
nannt Anersperg*. Zaiste nie do twarzy szano
wnej opozycji, kiedy się domaga wykluczania po
słów, których postępowanie koliduje tylko z prze
konaniami prawicy parlamentu. Nastałby dzień są
du w szeregach opozycji, gdyby zasada uchwalona 
przez Koło polskie stała się prawem dla parla
mentu austrjackiego.

Z równą szczerością podniosłem dodatnie i u- 
jemne strony działalności byłego Koła. Dodatnie 
strony tyczą się ogólnego polityeznego kierunku 
i wyjawionych zascd a przyniosły krajowi ważne 
korzyści, dały Polakom w Austrji stanowisko, któ
rego nie trzeba lekkomyślnie marnować. Błędy 
Koła były raczej natury taktycznej, były to po 
największej części „peciata omissionis". \V skutek 
tych błędów nie osiągnął kraj tego wszystkiego, 
co mu się należało, stanowisko Koła i Polaków 
nie zostało zachwiane.

Gdy tedy na wagę kładę zasługi i przewiny 
Koła byłego, mniemam wbrew bardzo rozpowsze- 
chnionem w kraju opinii, że dotychczas zasługi 
stanowczo przeważają. A  jednak śmiało wykaza
łem błędy i czyniąc to spełniłem mój obowiązek, 
bo tak jak szło w ostatnich latach, dalej iść nie 
może, jeżeli nas wreszcie nie mają spotkać cięż
kie klęski i zawody. Błędy często ponowione, 
chwiejność, brak jasnego programu, zbyt wzglę
dne uleganie woli pojedynczych jednostek — wte
dy nawet kiedy ich czyny w nieznpełności odpo
wiadają poprzedniej uchwale Koła, muszą wreszcie 
zniweczyć powagę Polaków we Wiedniu. Powie
dzą, że Polacy to ladzie, którzy nie umieją chcieć, 
że nie trzeba brać na serjo ich żądań, że na to, 
aby ich utrzymać przy dobrym humorze, wystar
czą komplementa. A  jeżeli Polacy odważnie nie 
zajrzą obmowie w oczy, jeżeli z drugiej strony 
ich postępowanie nie będzie tażie, iż nawet zła 
wiara nie będzie mogła twierdzić, że pojedyncze 
osobistości w Kole bawią się interesami niezgo- 
dnemi z charakterem poselkim, urośnie niegodzi
wa baśń, przez naszych przeciwników głoszona, 
że Polacy dlatego tak skorzy do ustępstw w spra
wach krajowych, ponieważ są pomiędzy nimi wpły
wowe osobistości, dla których polityka źródłem 
dobrych interesów. Aby uniknąć te przyszłe a 
groźne szkopuły trzeba było wykazać minione błę
dy, redukując je przytem do słusznych rozmiarów 
omyłek albo grzechów powszednich. (D. n.)

przez pojedyncze kluby reprezentowanych i w'stawienia Żakowicza — odpowiedział krótko a
sprawach akcji czysto rządowej stosować sposo 
bem praktycznym życzliwość podług zasady wza
jemności. Inaczej bowiem mogłoby się stać ła
two, choć może niespostrzeżenie, że stalibyśmy 
się zawsze rządowymi, nie będąc nigdy rządzo
nymi, i siłą naszej znakomitej organizacji klu
bowej służylibyśmy celom wszystkich innych, 
tylko nie celom własnego kraju.“

Mówca wyłuszczył następnie zapatrywania 
swoje na obecne stosunki ekonomiczne, a zazna
czywszy, że w całej Europie zawiał w ogóle oT 
stry prąd reakcyjny, określił stanowisko delega
cji naszej we Wiedniu następującemi słowy:

„Więc nie zboczyć w polityce z torów do
brej tradycji Koła polskiego, a w dalszym jej 
rozwoju, mimo wpływu krzyżujących się prądów 
dzisiejszego czasu, nie spuszczać z oka dobra 
kraju i zachować narodowi jego samodzielność, 
honor i godność, oto konieczne dziś dia nas 
hasło. “

W  zakończeniu wyraził się mówca tak o za
daniach do delegacji:

„A w tej pracy pragnąłbym dla delegacji 
naszej silniejszego w udziale kraju poparcia. O 
ile to byłoby dla mnie wykonalnem, pragnąłbym 
się do tego przyczynić. Dwie widziałbym tu dro
gi. A naprzód żalą się posłowie nasi, żalą się 
ludzie myślący w kraju, że publicystyka nasza 
nie daje krajowi dokładnego i zawsze właściwe
go pouczenia o pracach naszej delegacji, ani też 
potrzebnego poważnego poparcia. Na to znala
złaby się rada, bo oto patrzmy jak dzieje się 
gdzieindziej, gdzie wady tej nie ma. Posło
wie niechaj sami wejdą w cancie z publicy
styką, a dadzą jej informacje autentyczne i 
ton poważny. Nie chciałbym, aby mię mylnie 
zrozumiano, dlatego szerzej się wytłumaczę. By
wają w Kole polskiem obrady, które z natury 
swojej nie nadają się do publikacji, tyczą się o- 
ne środków taktyki parlamentarnej. Wynieść ta
ką tajemnicę, to poprostu zdrada przeciwko kra
jowi popełniona. Ale po za tą naturalną tajemni
cą uprzedzenie widzimy w tom, jakoby posłom 
od publicystyki stronić wypadało; przeciwnie 
ich obowiązkiem być powinno, stanąć przy 
niej jak najbliżej. Nie takie rozumiem tu kore
spondencje, w którychby notowano z gorliwą 
skrupulatnością, ile razy poseł X. stawiał w Ko
le wnioski, poseł Y. poprawki, a poseł Z. prze
mawiał opozycyjnie, poddając się w końcu pa- 
trjotyeznie karności Koła. Nie idzie bowiem o 
to, ażeby dla jednego zyskano w kraju popular
ność, a dla drugiego jej przeciwieństwo. Narady 
w7 Kole mają zawsze charakter więcej poufny, 
aniżeli parlamentarny. Ale kraj niechaj wie, ja 
kie były w każdej sprawie szanse, trudności, 
cele, pobudki, co przez to zyskano, lub wczem 
uchybiono — o położeniu rzeczy niechaj kraj ma 
informację dobrą, a tę tylko posłowie dać mogą. 
A potem poseł powinien zachowywać wprost z 
wyborcami ciągłe czucie, tak zapomocą sprawo
zdań jak i po za niemi. Bo tylko w ten sposób 
zawiązać się może żywy łącznik między krajem 
a jego reprezentacją. Tak utrwali się dla dele
gacji grunt i oparcie w kraju. W obydwu tych 
kierunkach chętnie rozszerzę zakres obowiązków 
moich ściśle poselskich, ile mi czas i siły na to 
starczą. Oto są inoje poglądy. Jeżeli one sza
nownym panom dogadzają, jeżeli wskutek tego 
zechcecie powierzyć mi wasz mandat, zaszczyt 
ten będę uważał jako zadatek zaufania, które 
usprawiedliwić będzie mojem szczerem usiło
waniem.*

Na zgromadzeniu wyborców z większych po
siadłości w Rzeszowie wygłosił p. Stanisław Ma- 
deyski mowę kandydacka, z której wyjmujemy 
następujące ważniejsze ustępy:

„Działalność parlamentarna wymaga jedno
litości, tymczasem w składzie działających czyn
ników zachodzi różnorodność. I tak rząd stoi ua 
gruncie własnym, niezawisłym, bo wprost na za
ufaniu korony. Prawica, jako większość parlamen
tarna, liczebnie i teraz nie będzie należycie sil
ną. Jej gruntem jest wspólne poczucie potrzeby 
godzenia sprzecznych potrzeb różnych krajów i 
narodów sprawiedliwym ich praw wymiarem i ta 
świadomość, że tyiKo wspólną siłą całej prawicy 
potrzeby te zaspokoić można. Ale każdy z klubów 
prawicy ma prócz tego swój własny grunt poli
tyczny, są nim zasady: autonomii, narodowości i 
konserwatyzmu. Koło polskie z klubem czeskim 
są sobie w zasadach tak pokrewne, że po sze
ścioletnim sojuszu pochód wspólny polityczny nie 
przedstawiałby zbytnich trudności. Ściślejsza łą
czność z partją konserwatystów napotyka na 
większe trudności. Połączenie tych różnorodnych 
czynników w jedność akcji da się osiągnąć, a 
sześcioletnie doświadczenie nauczyło mię, że naj
właściwszym do tego środkiem byłaby odpowie
dnia programowa organizacja eiągłego wzajemne
go czucia. Nie o tem mówię, jakoby prawica 
izbowa potrzebowała ogólnego zasadniczego pro
gramu. Adres do tronu, to już program. Ale na 
każdą sesję powinne kluby prawicy ułożyć pro
gram tych spraw, które chcą przeprowadzić, 
chcąc żądania i potrzeby wszystkich klubów z 
równą sprawiedliwością przeprowadzić. Program 
ten powinien być przedstawiony rządowi, rzad 
powinien rozwinąć program spraw, których dla 
swej akcji potrzebuje.

Ztąd powinien powstać jednolity program 
parlamentarny na każdą sesję, łączący prawicę z 
rządem dia tych spraw, które wspólnie do akcji 
przyjęte zostały, a połączenie to powinno być 
szczere i pewne. Tylko taka organizacja może 
dać siłę, może zapewnić zaufanie i równorzę- 
dność między klubami prawicy i rządem, jakich 
do całkowitego rozwinięcia dzisiejszego systemu 
potrzeba.

Jeden z członków Koła polskiego, zdając nie
dawno sprawę przed wyborcami, przyrzekł im, że 
w przyszłym Kole zaprojektuje programową orga
nizację dla akcji parlamentarnej. Dzienniki do 
niosły o tem bardzo ogólnikowo, nie wiem o ja
kiej organizacji była tam mowa. Jeżeli o takiej, 
jaką ja mam na myśli, będę w miarę sił moich 
do takiej organizacji dążył, skoro rozpoznam, 
że są dla niej odpowiednie warunki. Ale czyli 
warunki te znajdą się, to jest jeszcze pytanie, na 
które dzisiaj trudno odpowiedzieć.

Gdyby tych warunków nic było, gdyby np. 
połączenie ścisłe nie z wszystkimi klubami pra
s c y  °kazał° sią możliwem, albo gdyby rząd 
uchylił się od podobnej organizacji, a mówiąc o 
rożnych ewentualnościach nawet przypuścić nie 
chcę, izby ciałem stało się słowo, które rzucono 
niedawno z poważnego źródła, — nie wiem, czy 
rozważnie jako oddźwięk programu hr. Taaffego 
pod hasłem „jakoś to pójdzie", bądź co bądź, 
gdyby brakło dla organizacji potrzebnych warun
ków, wtedy Kołu polskiemu nie pozostawałoby 
mojem zdaniem nic innego, jak zachować dla 
siebie zupełną swobodę działania, a więc Sprawy 
potęgi państwa, wprost dotyczące, zgodnie z tra
dycją naszej polityki należałoby traktować z pe-

Nowy Sącz d .H . czerwca. (Kor. Gaz. A ar.). 
Przy dzisiejszych wyborach posła do Rady pań
stwa z kuryj obszarów szlachta nasza zamanife
stowała wielką swoją dojrzałość polityczną. Zje
chawszy się przed czasem, zabierała się do tego 
aktu przez całe dni 2, czyniąc wnioski i obradu
jąc, któregoby z dwóch kandydatów obdarzyć 
mandatem poselskim. Wczoraj wygłoszono w tym 
celu dziesięć mów, a-dzisiaj 8 tuż, tuż przed wy
borami a wszystkie trafne a piękne pytania, za
dawane ubiegającemu się o mandat p. Szuszkie
wiczowi, udowodniły, że szlachta myślą dalej się
ga, bo pytano także i o politykę państwa wscho
dnią. Nie słyszeliśmy jednak to, cośmy pragnęli 
a mianowicie o szkołach wiejskich — o połączeniu 
obszarów a ztąd rozwoju autonomii, o podniesie
niu przemysłu krajowego i źródłach zbycia, o a- 
gronomicznych szkołach i ulepszeniu gospodarstwa 
domowego, o sierocych włóczęgach. Tegośmy 
nie słyszeli, ale zato upomnienie niedraźnienia 
rządu żądaniami przesadzonemi, tylko go popie
rać, bo jest dla nas łaskaw.

(Żałujemy mocno, że szan. korespondent nie 
jodał dokładniejszego sprawozdania z tych zgro
madzeń, bo tak ogólnikowo pisane, nie wiele za
spokaja ciekawości i nie daje czytelnikom moż
ności osądzenia: o ile zgromadzenia te swemu 
zadaniu odpowiedziały).

Curiosum. Do łremdenUattu telegrafują z 
Krakowa: „Zgromadzenie wyborców z okręgu 
większych posiadłości Zaleszczyki - Borszezów- 
Czortków - Husiatyn uchwaliło jednogłośnie wo
tum zaufania dla hr. Taaffego."

Jeśli to prawda, spytać musimy, po co też 
właściwie wyborcy wyż wspomnianego okręgu wy
brali posła i wysyłają go do Wiednia?!

Samobójstwo Źukowicza.
Rozruchy studenckie na uniwersytecie war

szawskim są nam wszystkim jeszcze w pamięci 
Wybuchły one skutkiem prowokacyjnego działa
nia największego wroga Polaków, znanego Apu- 
chtina, kuratora szkolnego okręgu warszawskie
go. Któż o nim nie słyszał? Zapisał się on na 
kartach historji męczeństwa polskiego zbyt wy
raźnie — z iście azjatycką zaciekłością postawił 
on sobie za zadanie życia swego, wytępienie ży
wiołu polskiego w królestwie Polskiem, i przy
znać mu potrzeba, że w tym kierunku robi co 
może. Po rozruchach studenckich na uniwersyte
tach rosyjskich młodzież polska w Warszawie za 
chowywała się wzorowo — przez długi czas zno
siła cierpliwie kaeapskie wybryki Apuehtina, dra
końskie jego przepisy, ubliżające „obywatelom-a- 
kademikom7- — aż skutkiem zbiegu okoliczności 
miarka przebrała i wybuch nastąpił

Eugeniusz Żukowicz, syn Rosjanina, ożenio
nego z Polką przybył na uniwersytet warszaw
ski z gimnazjum prowincjonalnego w Królestwie, 
gdzie był dyrektorem jeden z rosyjskich dijate- 
li — dyrektor gimnazjalny, były suplent w Ga
licji, Rusin przerobiony na Moskala. Perekińczyk 
ten obchodził się z uczniami w sposób gburo- 
waty. Żukowicz zapisawszy się na uniwersytet, 
zaniósł skargę do Apuehtina na swego dawnego 
dyrektora, a gdy pisemne urgensa nie odniosły 
skutku, zgłosił się osobiście w kaneelarji Apu- 
chtina i przedstawił mu sprawę. Podczas audjen-

. v .( i  _ cji zapomniał Żukowicz o tytułach kuratora i nie
wnem ciepłem, sprawy wszystkim krajom wspólne I odezwał s(ę do niego: „Wasze Prewoschoditiel- 
podług położenia rzeczy, zaś w sprawach potrzeb!stwo." .Obrażony kacap, nie wysłuchawszy przed-

węzłowato znanym terminem moskiewskim : „Won! 
Durak!" W młodzieńcu krew zakipiała — wypo- 
liczkował Apuehtina ! Kurator przestraszony za
czął krzyczeć gwałtu — zleciało się mnóstwo o- 
sób — Źukowicza przyaresztowano. Cała mło
dzież stanęła po stronie Źukowicza, solidaryzo
wała się z tym, który napiętnował cała działal
ność kuratora. Zamiast uspokoić młodzież — pro
wokowano ją dalej.

Przez dłuższy czas uniwersytet warszawski 
był w prawdziwem oblężeniu — zawieszono wy
kłady, wojsko otoczyło gmach uniwersytecki i nie 
wpuszczano tam żadnego studenta. W mieście 
wywołać też chciano rozruchy. Po ulicach snuły 
się patrole w dzień i w nocy. Ludność zachowa
ła się jednak spokojnie. Rozpoczęto śledztwo i 
skończyło się na tem, że wydalono z uniwersy
tetu warszawskiego kilkudziesięciu słuchaczów. 
Źukowicza zasadzono na więzienie, a Apuchtin— 
kurator i jenerał za otrzymany policzek dostał 
od cara... order. Policzek ten zamiast wpłynąć 
uzdrawiająco na decydujące sfery rządowe, za
miast otworzyć im oczy i przekonać ich, co zacz 
jest ten Apuchtin — sprywadził nieszczęście na 
setki rodzin i zwichnął karjerę kilkudziesięciu 
akademików.

Wówczas to wysłano jednego z najzdolniej
szych akademików Natansona na Sybir za to 
tylko, że w dniu, w którym Apuchtin został wy- 
policzkowany, złożył w Kurjeree Warszawskim 25 
rubli „w dzień radosnego wypadku." Z liter o- 
fiarodawców A. P. U. C. H. T. J. N. złożono 
nazwisko kuratora i to wystarczyło, aby autora 
na Sybir wysłano.

I nastąpiła jeszcze większa reakcja — A- 
pnchtin zaszczycony orderem cara, mścił się za 
otrzymany policzek i ścigał dalej każde słówko 
polskie w szkołach królestwa Polskiego — nawet 
w prywatnych pensjonatach zabroniono młodzie
ży odezwać się po polsku, a w razie donosu za
mykano szkoły. I Apuchtin panuje ciągle. Zmar
ły Albedyński starał się wprawdzie w Peters
burgu o usunięcie go z tego stanowiska, spotkał 
się jednak tamże z wpływami Katkowa, Aksako- 
wa i Pobiedonoscewa i dostał w dodatku „wy- 
gowor", a Apuchtin stał się jeszcze możniejszym 
i deuuncjował odtąd Albedyńskiego, prezesa cen
zury Ryżowa, oberpolicmajstra Buturlina — 
wszystkich za to, iż nie wysyłali do cara refe
ratów, że Polacy się buntują, przygotowują po
wstanie itp.

Ofiara Apuehtina, Eugeniusz Żukowicz, um
knął z Warszawy, przebywał przez dłnższy czas 
w Genewie, przed kilku dniami przybył do Lwo
wa i wczoraj, w piątek o godzinie pół do 4. po 
południu wystrzałem z rewolweru w serce — o- 
debrał sobie życie na cmentarzu Łyczakowskim.

Zdjął przedtem surdut, rozpiął koszulę i w 
samo serce tak wymierzył, że ani drgnął. Za
wiadomiono o tem komisarjat, przybyła komisja 
z dr. Pawlikowskim, która skonstatowała na 
miejscu wypadek. Zwłoki odwieziono do ko
stnicy głów. szpitala, a papiery, zupełnie nowy 
rewolwer i około 20 kul złożono w c. k. policji.

Przy Żukowiczu znaleziono 3 listy i 1 zł. 
50 c. na telegram do Warszawy, wraz z kon
ceptem telegramu, który brzmi:

„Warszawa. Dyrektor głównego karnego wię
zienia Wasiutyński. Dziś zastrzelił się Eugeniusz 
Żukowicz. Przyczyna niewiadoma. Proszę zawia
domić rodzinę." Telegram ten wysłał zaraz sam 
p. dyrektor policji.

Z pozostawionych 3 listów jeden jest adre
sowany do p. *** w Warszawie. Treść listu na
stępująca : „Racz oddać fotografię załączoną Sta
nisławowi. Nie mam więcej sił pisać. Przez wczo
raj i dzisiaj napisałem ze dwadzieścia obszer
nych listów, dlatego też nie piszę do niego, 
.iugeniusz Żukowicz." Załączona fotografia po
chodzi z zakładu p. Trzemeskiego. Na odwrotnej 
stronie czytamy: „Koledze Stanisławowi w do
wód przyjaźni i życzliwości. Eugeniusz Żukowicz. 
Lwów 11. czerwca 1835." A na dole : „Zginął
za winy niepopełnione" 12. czerwca 1885 we 
jwowie." Dołączone 50 cnt. w markach poczto
wych na przesyłkę fotografii do Warszawy. Dru
gi list zaadresowany po francusku do dyrekcji 
policji i prokuratorji. W tych listach prosi, aże
by nikogo nie winić, że on sam przy zdrowych 
zmysłach odebrał sobie życie. Do listu tego do
uczony paszport rosyjski do podróży wewnątrz 
kraju i świadectwa Źukowicza z gimnazjum lu
belskiego.

Trzeci list wystosowany jest do redaktora 
Gazety Narodowej, który poniżej, o ile względy 
irasowe pozwalają, dosłownie powtarzamy. Wre
szcie zawiadamia redaktora Gae. Nar. kartką ko
respondencyjną, że wystosował do niego list i u 
iogo ma go szukać. Wszystkie listy pisane są 
wyraźnie i jednostajnie, co wskazuje, że Żukowicz 
w chwili wygotywywania ich, był spokojny.

Wspomniona kartka korespondencyjna brzmi; 
„Ulica Kopernika, Nr. 5, Wielmożny Redaktor 
Gazety JSarodowej, Lwów. Szanowny Panie! Zo 
stawiam do Pana list. Proszę zażądać wydania 
takowego od tych, którzy zabiorą moje dokuiuen 
ta po śmierci. Z uszanowaniem. 12. VI. 85. t-oy. 
Żukowicz.“

Dyrektor policji pan Krzaczkowski powołał 
wczoraj wieczorem p. Platona Kosteckiego i wrę
czył mu list zostawiony przez Źukowicza i nie- 
zapieczętowany, którego adres opiewał:

„Wielmożny Redaktor Gazety Narodowej ulica 
Kopernika, nr. 5, do rąk własnych. Przy tym 
liście załącza się kopertę z fotografią, adresowaną 
do Warszawy na imię p. Frenela."

List wewnątrz się znajdujący brzmi:
L w ó w  d. 11. czerwca 1885 r, 

Szanowny Panie Redaktorze! Zapewne zdzi
wią Pana te słowa, pisane ręką nieznanego Mu 
człowieka. Piszę je na chwilę przed śmiercią, i 
w braku czasu nie mogę pisać tak obszernie i 
detailicznie, jak by tego była potrzeba dla wyja
śnienia mojej sprawy. Panie — proszę nie zapo
minać, że to przemawia człowiek już z tamtego 
świata — umarły, a umarli nie kłamią, bo chy
ba nie potrzebują tego. Bardzo życzyłem sobie 
poznać szanownego Pana, aby porozumieć się z 
nim i wytłumaczyć się — choć prawdę powie
dziawszy — mógłbym prosić także o wytłuma
czenie — ale nie śmiałem zaczepiać człowieka, 
względem mnie źle uprzedzonego; zresztą i du
ma nie pozwalała mi się tłumaczyć z rzeczy, w 
których czułem, że sprawiedliwość jest po mojej 
stronie; nareszcie, do bardzo niedawna — otwar
cie mówić z ludźmi obcymi nie byłem upowa
żniony. Teraz mam to upoważnienie. Powtarzam 
panu, nie mam czasu i sił wiele pisać, ale wie- 
rzaj mi pan, że gdybyś wysłuchał obszernej mo
jej opowieści z ust moich, nie zawahałbyś się a- 
ni na chwilę podać ręki człowiekowi — może 
idealiście, może zapaleńcowi, — ale takiemu, co 
chciał żyć dla ludzi i za ludzi ginie.

Szanowny pan zapewne się domyśla, że mo 
wa tu o mojej sprawie z Apuchtinem.

Nie czytałem sam nigdy, co o tej sprawie 
pisano w pismach galicyjskich, chociaż parę razy

byłem We Lwowie i Krakowie. Prawdę powie
dziawszy, mało mnie to obchodziło, gdyż wiedzia
łem, że n i k t ,  oprócz wtajemniczonych, nic o tej 
sprawie nie wie, i że dzienniki, jeżeli piszą O 
niej tak lub inaczej, czerpią swe wiadomości 
z ust osób albo interesowanych a zatem stron
nych, albo oszczerców i potwarców, których za
daniem jest całe życie wynajdywać plamy nawei 
na słońcu.

Teraz, dłużej nieco zabawiłem we Lwowie i 
mimowoli miałem sposobność przeczytać wszyst
ko, co było napisane o mojej sprawie w galicyj
skich, poznańskich a nawet rosyjskich dzienni
kach. Rzeczywiście — ciekawy zbiór!

Przeczytawszy wszystko, natychmiast posta
rałem się o pozwolenie wyjaśnienia całej sprawy. 
Pozwolenie otrzymałem, prawda z niejakiemi za
strzeżeniami. Korzystam z niego.

Otóż, publicznie wyrażam swoje oburzenie 
z powodu tych potwarzy, jakiemi mnie zarzucano 
i jakich obficie dostarczali dobrze p o i n f o r m o 
wa n i  korespondenci warszawscy.

Uznaję za potrzebne oznajmić, że urodziłem 
się w królestwie Polskiem, żyłem wśród Polaków 
22 lat, nigdy z Królestwa do Rosji nie wyjeżdża
łem, i że, chociaż jestem prawosławny, nie by
łem i nie jestem wrogiem Polaków. Przeciwnie, 
uznaję słuszność ich sprawy, przyznaję, że cenię 
ich jako ludzi szlachetnych, i że nie mogę na 
nich nic złego powiedzieć, już chociażby dla 
tego, że matka moja jest Polką, że wiele lat ja
dłem chleb polski i wiele dobrego od Polaków 
doznałem.

Nigdy w żadnym liście nie pisałem, że Po
laków nienawidzę i nie napisałbym tego, cho
ciażby dlatego, że nie chciałbym, aby mnie do 
dzikich ludzi policzono, jak Katkowa.

Nigdy nie odmawiałem racji sprawie pol
skiej i chociaż sam w tej sprawie żadnej roli 
nigdy nie grałem, to jednakże nieraz wypowia- 
wiadałem to zdanie, że sprawa Polaków święta, 
gdyż jeżeli Rosji wolno było starać się zrzucie 
jarzmo tatarskie, t o ................................................

W listach pisanych do rodziny, rzeczywiście 
źle wyrażałem się o studentach warszawskiego 
uniwersytetu, ale tylko jako o studentach, nigdy 
jako o Polakach. Jeżeli listy te były przedsta
wione prokuratorji, to tylko dlatego, aby wytłu
maczyć, że działałem z własnego popędu a nie 
z namowy kolegów — dlatego też nikogo oprócz 
mnie do odpowiedzialności nie pociągnięto.

O studentach warszawskiego uniwersytetu 
jestem i dotychczas bardzo niepochlebnego zda
nia ; sprawa katedry literatury polskiej i T. Wierz
bowskiego , sprawa puławskich studentów, roz
ruchów w rosyjskich uniwersytetach aż nadto 
dowodzi, że są to ludzie z ciała i kości — ale 
duszy w nich nie ma. Nic ich nie wzrusza, ni- 
czem się nie oburzają. Żyją każdy dla siebie; 
zupełny brak solidarności; są to egoiści par ex- 
ceUence. Przeeież nawet sprawa Apuehtina do
wiodła, że taki zwierz, jak on, zasługuje na po
tępienie tylko u 9tej części słuchaczów warszaw
skiego uniwersytetu. Reszta odzywa się o nim 
irawie z uznaniem.

Nigdy nie wygłaszałem mego zdania a priori. 
Poznałem dobrze moich kolegów -  i większość 
ich zupełnie potępiam.

Katastrofa z Apuchtinem nie była obmyśla
na przez studentów, i zrobiłem wszystko, aby to 
podejrzenie nie mogło paść na moieh kolegów, 
gdyż wiedziałem dobrze jak rząd zechce tłóma- 
czyć całą sprawę.

Czy postąpiłem dobrze, czy popełniłem o- 
myłkę — mam zawsze to na swoją obronę, że 
w sprawę nie wrnięszałein nikogo. Jeżeli padłem 
ofiarą, to padłem sarn jeden. Kolegów nigdy o 
wyrażenie współczucia nie prosiłem, gdyż wiem 
dobrze, że wszelkie rozruchy studenckie do ni
czego nie doprowadzą i mogą być tylko zgubne- 
rni dla uniwersytetu.

Jeżeli chciałem nadać całej sprawie eharak- 
ter prywatny, to tylko dlatego, że dobrze wie
działem, źe w tym jednym wypadku Apuchtin 
będzie usunięty. I stało by się tak, gdyby moi 
coledzy zachowali się spokojnie i przyzwroicie — 
tembardziej, że o spokój ich proszono. Zresztą, 
jak się okazało potem, rozruchy były wywołane 
irzez agitatorów, którzy działali — z wiedzą 
Apuehtina. Na nieszczęście — szpiegów mamy 
dużo na naszej wszechnicy.

Podobno twierdzono, że i ja działałem z na
mowy Apuehtina, który chciał zamknąć warszaw
ski uniwersytet. Ale to jest taka dzika myśl, że 
chyba zbijać jej niema potrzeby. Powiem tylko, 
że jeżeli i nadal studenci warszawscy pozostaną 
takimi, jakimi byli dotychczas, to może i lepiej5 
byłoby zamknąć uniwersytet, który mało wydaje 
udzi zdolnych, a wielu za to apatycznych, po

gnębionych moralnie, którzy tylko szkodę mogą 
krajowi przynieść.

O rzeczywistych przyczynach sprawy z Apn- 
chtinem, jestem zmuszony zamilczeć. Nie jestem 
upoważniony, aby je wyjawić. Stanie się to w 
swoim czasie. Mogę powiedzieć tylko tyle, że p. 
Sengalewicz, dyrektor lubelskiego gimnazjum, 
gra we wszystkiem bardzo podrzędną rolę.

P r a w d ę  o Ż u k o w i c z u ,  jak tam ktoś pi
sał, wie bardzo mało osób, które umieją milczeć 
jak grób; a ponieważ i ja za chwilę będę już 
trupem — nie wie zatem o mojej sprawie nikt 
nic, oprócz tego, com wyżej powiedział i czem 
kategorycznie zbijam wszelkie twierdzenia bez
zasadne różnych Ygreków i Iksów.

Niniejsze słowa chciałem ogłosić 18 mie
sięcy temu, będąc w Genewie. Z rozkazu ludzi, 
których obowiązany jestem słuchać — musiałem 
powstrzymać się od tego.

Jeżeli szanowny pan uzna to za możebne i 
za stosowne, proszę umieścić te słowa w Jego 
szanownem piśmie. Proszę pamiętać, że umar
łych nie sądzą, gdyż oni I ronie się nie mogą.

Muszę nareszcie dodać, że śmierć moja ma 
b a r d z o  m a ł e  łączności ze sprawą z Apuch
tinem.

Przyczyny tej śmierci — pozostaną na zaw
sze tajemnicą — o tem już ja  pomyślałem. Pro
szę zatem ich nie szukać i nie domyślać się ni
czego. Jestem tylko zmuszony oświadczyć, że 
śmierć moja nie jest samobójstwem; samobójstwa 
się brzydzę, gdyż samobójstwo jest tehórsow- 
stwem. Moja śmierć to —  zabójstwo; kto moim 
zabójcą? — będzie na zawsze nierozstrzygnię- 
tem, aby sprawiedliwości stało się zadość!

Umieram — za winy niepopełnione.
Załączam depeszę i 1 reński 50 centów.

Proszę ją w ysłać...................   (Następuje ustęp
przekreślony, a na jego miejsce przypisek na 
boku:) Zapóźno spostrzegam, że jestem niedo
rzeczny. Proszę tylko o natychmiastowe wysła
nie depeszy; zapewne ktoś z rodziny przyjedzio.

Racz szanowny pan wybaczyć, że go nudzę 
i czas mu zabieram. W kopercie załączam pozo
stałą fotografię. Jeżeli nie będzie potrzebna po
licji do skonstatowania mojej osobistości, gdyż 
mam wszystkie dokumenta, proszę ją wysłać we
dług adresu i dodać parę słów o mojej śmierci.



przesyłkę, poleconym listem, załączam 60 
centów markami.

Pozostaję z głębokim szacunkiem
Eugenjusz Zubowicz.

, . O dniu i godzinie pogrzebu, który się odbę- 
zie według obrzędu greeko-orjentalnego, zawia
n i a  kartki pośmiertne.

bdb iei
szkoły po-

Lwów d 13. czerwca.
, Stan powietrza. Obserwatorjum 
mecknicznej donosi:

Średnia temperatura wczorajszego dnia po
godnego była 10,". C„ najwyższa 14,", najniższa 
w nocy 7,“.

Prognoza na dobę następną od 12. godz' 
Południe 13, czerwca: Przy wietrze przewa-

*nie zachodnim i temperaturze średniej (16, ’,) 
czerwca, zachmurzenie i wilgoć powietrza się po- 

lększa, dziś jeszcze pogodnie, jutro pogoda nie
pewna.

Ce8arz udzielił 100 zł. gminie Pawtokoma w 
P°W. brzozowskim, na budowę szkoły.

Hr. Reihan Potocki wraz z małżonką przy-
ył z Berlina do Łańcnta. Pani Ziemiałkowska 

Przybyła wczoraj do Dębowca.
* Rektorem szkoły politechnicznej na r. n. 

1&85/86 został wybrany dr. Władysław Zajączko
wski, profesor matematyki.

* P. Leonard iar08Z, nowo wybrany poseł z 
gmin wiejskich Nowy Sącz-Targ-Limanowa-Grybów 
nadesłał do Wydziału krajowego 2000 zł. na fun
dację szkoły rolniczej.

Śp. dr. Szuszkiewicz, ofiarował w ciągu kilku 
ostatnich lat przeszło 15.000 zł. na instytucje i 
towarzystwa ruskie. Dodać należy, że dr. Szusz
kiewicz nie zalicza się wcale do majętnych.

* Sztab generalny złożony z 25 wyższych ofi
cerów, przybędzie z Preszburga do Krakowa, a 
22. b. m. uda się do Jarosławia i Przemyśla na 
ćwiczenia, które się tam odbędą pod kierownic
twem generalnego szefa sztabu feldmpor. br. 
Becka.

* Z Izb adwokackich. Dr. Władysław' Gra
bowski wpisany został na listę adwokatów z sie
dzibą w Jarosławiu. :— Dr. Leon Eibenschiitz, 
Sdwokat krajowy w Krakowie przesiedla się z 
dniem 1. października do Wiednia.

* Wycieczki i festyny. Jutrzejszy dzień, jeśli 
pogoda dopisze, obfitować będzie w wycieczki i fe
styny. Prócz licznych prywatnych, zapowiedziane 
są wycieczki: resursy urzędniczej do Dawidowa, 
stowarzyszenia młodzieży handlowej do Zimnejwo- 
dy i jarmark na dochód kolonij wakacyjnych w 0 - 
Sfrodzie miejskim. Proszę wybierać!

* Wystawa obrazów i inycli dzieł sztuki, urzą
dzona staraniem dyrekcji Towarz. przyjaciół sztuk 
Pięknych, otwartą zostanie jntro w niedzielę, 14. 
czerwca w auli szkoły politechnicznej.

Losowanie listów zastawnych galic. Towa- 
r*ystwa kredytowego ziemskiego, wszystkich se- 
£yj> rozpoczęło się dzisiaj pod przewodnictwem JE. 
br. Russockiego, prezesa Towarzystwa.

Popis uczennic szkoły fortepianu, Jadwigi
. ^nin,  odbędzie się w sali Domu Narodnego we 
Rr.°dę d. 17. czerwca o godzinie 5. wieczorem. — 

iletów bezpłatnych dostać można w szkole (gmach 
eatrainy, od placu Gołnchowskich, III. piętro 

Or. 76), tudzież w księgarni pp. Seyfartha 
Gajkowskiego,

Konkurs. Niniej»z*zn ngrłuMUk *łr konkurs na 
następ„jąCe posady prowizoryczne, które będą 
0Pvóżnioue od 1. września 1885. 1. Przy szkole
Udziałowej męzkiej w Przemyśla posada tym- 
czasowego dyrektora z płacą 860 zł. dodatkiem 

kierownictwo 200 zł. i wolnem pomieszkaniem. 
1  Brzy szkołach nowo zorganizowanych etato- 
Wych z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem W 

bjsku, Przedzielnicy, Krościenku; przy szkołach 
?°*o  zorganizowanych filialnych z płacą 2 z 

^olnem pomieszkaniem w Sierakoścach, «Turecz o , 
W®j, Liskowatem; przy szkołach dawniejszych w 

°ździaczu (etatowej) i przy filialnych W Nowo- 
®lółkaćh, Rozenbergu (z j. wykł. niem.) \ przy 
8zkole dwnklasowej w Rybotyczach (z j. wykł. 
k°L) z płacą 300 zł. (posada młodszej nauczy
cielki). Wreszcie posady nadetatowe młodszych 
k&uczycieli lub nauczycielek w Medyce i Żurawicy 
* jęz. wykł, polskim z płacą 240 i 200 zł. i wol- 
ńem pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane wnosić 
kalezy za pośrednictwem władz przełożonych naj
dalej do 10. lipca 1885.

Muzyki wojskowe grać będą od 16. do końca 
czerwca b. r.: w poniedziałek 15. b. m. na W y
sokim Zamku, we wtorek 16. na placu św. Ducha, 
We wtorek 23. pprzed Domem inwalidów, w pią- 

26. w Ogrodzie miejskim.
* Kosztowny sen. Pan L. spacerując onegdaj 
Wysokim zamku, zmęczywszy się przechadzką,

C»iadł na jednej z ławek, a następnie delektując 
przyjemnością łykania świeżego powietrza -  

^ aczn ie usnął. Był to sen b e z w ą tp ie n ^ m ił^ Ie

w skutkach swych nie zbyt zbawienny, bo nieco 
za kosztowny. Pan L. przebudziwszy się, uczuł 
jak wiaterek muskał jego łysinę. Jakiś rzezimie
szek niezbyt względny, pozbawił go kapelusza, a 

1 nadto przy tej sposobności zabrał i... zegarek.
* Cuchnąca studnia. Przy ulicy Zborowskich 

jest studnia miejska, której woda jest przepeł
nioną różnorodnemi częściami smrodliwemi i cu- 
chnącemi, tak, że nikt tej wody bez obrzydzenia 
pić nie jest w stanie, a wieln zmuszonych pić tę 
wodę choruje. —  Mieszkańcy ulicy Zborowskich 
upraszają tak magistrat, jakoteź i reprezentację 
miasta Lwowa o zbadanie stann rzeczy i stosowne 
zarządzenie zapobieżenia złemu.

* Pożary. W tych dniach zniszczył pożar fa
brykę zapałek Hersza Lipschutza, oraz budynek 
mieszkalny przy tej fabryce w Grabowcu, w po
wiecie stryjskim. Ze Stryja wyprawiono natych
miast koleją wszeikie przyrządy ratunkowe na miej
sce wypadku, z powodu jednak wielkiej ilości na
gromadzonych materjałów palnych, pomoc nie wie
le dokazała. Stratę oceniono na 8000 zł., a nie 
była ona ubezpieczoną.' Przyczyna pożaru na razie 
nie została wykryta. — W  Zbarażu pożar, który 
wybuchł z niewiadomej przyczyny w domn Izaaka 
Tarnera, zniszczył 7 budynków mieszkalnych. Nie- 
ubezpieczona strata pogorzelców wynosi 4300 zł. 
W  Tarnopolu alarmowano 12. b. m. pożar w V. 
dzielnicy Alarm okazał się fałszywym, ale przy 
tej sposobności przekonano się, że konie przezna
czone do pożarn zamiast stać w stajni, używane 
są do robót. Zostaje wprawdzie jedna para, ale i 
z tej jednego konia nżywa funkcjonarjusz do czu
wania nad dochodami propinacyjnemi, jednym więc 
koniem trudno ciągnąć sikawkę do pożaru. Może to 
posłużyłoby magistratowi tarnopolskiemu i innym 
zwierzclmościom miejskim.

* Na kolonia wakacyjne złożyła dyrekcja szkoły, 
PP. Benedyktynek obrz. łac. kwotę 50 zł., która 
służyć miała na zakupno książek na premie przy 
zakończeniu roku szkolnego.

Z prawdziwą przyjemnością notujemy ten fakt, 
iż uczennice tej szkoły za inicjatywą ks. dyrektora 
z radością zrzekły się premii na korzyść biednej 
dziatwy, która korzystać może z kolonii waka
cyjnej.

* Pow rót Z wygnania. Ks. Walenty Osiński, 
kanonik a niegdyś surogat konsystorza w Sejnach, 
gubernii augustowskiej, przybył w tych dniach do 
Galicji, po przeszło 20 letnim pobycie na wygna
niu. Zesłany do katorgi na Sybir, przenoszony 
następnie do różnych miejscowości wschodniej Ro
sji, ostatecznie mieszkał w miasteczku Spask, gu
bernii tambowskiej.

* Wystawa warszawska. We wtorek, 9. czer- 
ca o godzinie i. z południa nastąpiło otwarcie wy
stawy w obecności jenerał-gubernatora Burki.

Dnżo jeszcze kiosków i pawilonów nie zdą
żyło na czas przywdziać szat odświętnych, cho
ciaż od wczoraj widny już znaczny postęp. Loko- 
mobile syczą i huczą, rozlega się odłos dzwonków 
i świstawek — wszędzie powiewają chorągwie i 
zielenią się girlandy. Konie i bydło już w kom
plecie. Wystawa zwłaszcza baranów przedstawia 
się nader ciekawie i pięknie.

* JlltrO w niedziele d. 14. b. m. św. Bazylego 
b.; _  Nykyfora. — W poniedziałek d. 15. b. m. 
św. Wita i Mod.; - -  św. Łnkyłyana.

* Wiadomości policyjne z d. 12. czerwca b. r.-. 
Z a p o m n i a n o  w jakiejś dorożce laskę hebano
wą z gałką słoniowej kości z monogramem L. S. 
war. 5 zł.

Z n a l e z i o n o  surducik z chłopczyka, jasno 
bronzowy w kratki dnia 9. b. m. w dorożce, gru 
by długi łańcuch po obn końcach z hakami, od
wozu ciężarowego, trzy klucze na ul. Jagielloń
skiej i 8  kluczyków na łańcuszku, ua ul. Zygmun- 
towskiej.

Telegramy targowe z dnia 12. czerwca -
W i e d e ń :  Pszenica za 1Ó0 kilo —•— zł. 

do —.— zł.; żyto —.— zł. do —.— ZL Okowita 
28.60 do 28.75 zł. P e s z t :  Pszenica za 100 kilo 
na wiosnę 8.76 do 8.78 zł • rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.62 do 12.75 zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta na czerwiec lipiec 170 —; żyto — •— m.; 
okowita 43.40 m.; olej rzepakowy —.—• P a r y ż :  
Mąka za 169 kilo 47.— franków; olej rzepakowy 
— .— fr.; okowita — .— fr.

Nafta W i e d e ń  d. 12. czerwca: —.— zł. do 
—.—zł, Brema loco 700,— , Hamburg loco 690.— , 
na czerwiec 680.— , na sierpień-wrzesień 740.— ; 
Antwerpia: na czerw. 171.4; No wy-York: 73.4.; 
Filadelfia 75.8.

Wiedeń d. 11. czerwca. Na targ dzisiejszy do
wieziono 2175 sztuk nierogacizny, 3572 sztuk cie
ląt, 1134 sztuk owiec.

Płacono za nierogaciznę od 30 zł. do 40 zł. 
za 100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 36 zł. do 48 zł., wyjątkowo po 
54 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 20 zł. do 28 zł. za 
parę i po 44 zł. do 50 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn.

A. Krzysztofotniez & Com.

Ostatnie wiadomości.
Wien. Allg. Ztg. dowiaduje się z Petersburga, 

że dochodzenia policji państwowej wykazały, iż 
w obozie nihilistów nastąpiło rozdwojenie. Więk
szość zarzuciła program terrorystyczny i rozwija 
pokojową propagandę rewolucji za pomocą cza
sopism, broszur i odezw — mniąjszośó zaś, inspiro
wana przez anarchistów paryskich i genewskich, 
prowadzi dalej propagandę swą na Małej Rusi 
za pomocą postrachu i przygotowuje zamach dy
namitowy. Najwybitniejsi przewódzcy tej partji, 
Mokrijewiez, Kowalenko i żyd Solomowicz, zostali 
aresztowani w Kijowie i Charkowie.

Z powodu katastrofy kolejowej w d. 6. b. m. 
pod Lubenkiem ruch na kolei mikołajewskiej po
między Petersburgiem i Moskwą został wstrzy
many. Dotychczas nie udało się policji wpaść 
na trop sprawców zamachu, którzy w każdym 
razie nie mieli na celu zrabowania pociągu.

Jenerał-gubernator Wschodniej Rumelii, Ga- 
wrił basza, wydał rozkaz do wszystkich władz 
w kraju, aby konfiskowały proklamacje, podburza
jące do zbrojnego napadu na Macedonię. Reda
ktor Jużnej Błgarji, który wydrukował taką ode
zwę, został uwięziony.

Depesza berlińska do Exchange Telegraph 
powiada: Rząd (angielski) sam się zdecydował 
sprowadzić sobie porażkę, ponieważ ze sprawo
zdania Rosebery’ego wypadało, że porozumienie 
między Bismarkiem a Gladstonem niemożliwe, 
Chamberlain zaś z Paryża doniósł, że Francja 
domaga się tychże samych praw w Egipcie co 
Anglia.

Times potwierdza także pogłoski o dobro- 
wolnem sprowadzeniu dla siebie klęski przez 
gabinet.

Cramm-Bnrgsdorfa brunszwickim członkiem Ra
dy związkowej.

Berlin d. 12. czerwca. Niemiecki krążowiec 
korwetowy „Elisabeth" przybył ko Zanzibaru.

Paryż d. 12. czerwca. Komisję Izby posłów 
dla sprawy Kongo zawiadomił Freycinet o o- 
świadczeniu Niemiec, że nie zamierzają wypra
wy przeciw Zanzibarowi.

Paryż d. 12. czerwca. Na granicy od Hi
szpanii zarządzono tymczasowo trzydniową kwa
rantannę.

Monachium d. 13. czerwca. Cesarz austrjaeki 
wrócił tu dziś rano z Feldaffing; na dworcu 
przyjmowali go księstwo Leopoldowie (zięć ce
sarza). Jutro wieczór odjeżdża cesarz do Wiednia.

Berlin d. 13. czerwca. Kordd. Allg. Ztg do
nosi: W  skutek zażalenia niemieckiego konsula
jeneralnego w Sofii z powodu nieprawnego are
sztowania dwóch Niemców w Warnie, pociągnął 
rząd bułgarski dotyczącego urzędnika do odpo
wiedzialności, i wystosował do jeneralnego kon- 
zula urzędowe uniewinnienie się.

Londyn d. 12. czerwca. Królowa spodziewa
na w Windsorze na 16. bm. W Izbie posłów o- 
świadczył Gladstone, że królowa przyjęła dymi
sję gabinetu i powołała Salisburego. który już 
bawi u niej.

Izba lordów przyjęła w trzeciem czytaniu u- 
stawe o okręgach wyborczych. Nad zmianami jej 
naradza się Izba posłów. Obie Izby odroczone do 
poniedziałku.

Londyn d. 12. czerwca. Połączone z wysta
wą wynalazków muzeum indyjskie zgorzało. Wy 
stawa ocalona.

Londyn d. 13. czerwca. Standard donosi: 
Prywatny sekretarz królowej Pousouby wręczył 
wczoraj wieczór Northcote’owi komunikację kró 
lowej.

Times otrzymał wiadomość z Kairu z daty 
wczorajszej, że doniesienie Biura Reutera, jako
by Kassala Maiende zdobyte, nie potwierdza się. 
Kassala nie kapitulowała dotąd. _______________

T E A T R  hr. S K A R B K A .
pod dyrekcją Jana D o b r z a ń s k i e g o .

W sobotę dnia 13. czerwca 1885.
Po raz pierwssy:

P ł o m i e n i s t a
komedja w trzech aktach Pawła Ferrier.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

4. OUigi za 100 złr, 
Indemnizacyjne gabc. 5 prc. m. k. 1 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a 
Pożyczka ,  n 1883 4 ’/ , 0/0 „

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„  Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holeuderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

102 3 5
97 — 98 -

102 75 104 —
90 75 91 75

17 60 19 50
22 50 24 50

5.78 6.88
5.81 6.91
9.81 9.91

10.14 10.24
1.54 1.64
1.24*/, 1.26 V.

60.55 61.30

Bubiyka ,K s d c o la n c l> nie pochodzi od Bodakeji 
która tał ta mej odpowiedzialności ca nią nie przyjmuje.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Teatr, literatura i muzyka.
— Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę dnia 

d. 13. czerwca po raz pierwszy: „P  ł o m i e  n i- 
a t a“ komedja w 3 aktach Pawła Ferrier.

M i e r z w i ń s k i  Władysław przybył we 
wtorek ze S tut gar da do Warszawy, gdzie, jak 
wiadomo weźmie udział w koncercie Mfinch- 
heiiuera dnia 20. czerwca.

_  C z ę ś ć  III. Ś p i e w n i k a  p o l s k i e g o  
dla ochronek, szkół ludowych i wydziałowych, uło
żonego przez Jana Czubskiego a przeznaczoną 

klas IV  V. i VI. po cenie 60 ct. za egzem- 
J arz poleciła Rada szkolna dla użytku w szko- 
lach ludowych, pospolitych i wydziałowych.

G osp od a rstw o , przem ysł i  h an del.
Urodzaje w Węgrzech Według dotychczas

nadeszłyeh da Budapesztu urzędowych doniesień 
o stanie zasiewów w Węgrzech, spodziewać się 
należy zbiorów średnich. Rdza na pszenicy sze
rzy się coraz bardziej, naruszywszy jednak same 
tylko liście, nie zrządziła dotychczas znaczniej
szej szkody

Wiedeń d. 12. czerwca. Dziś odbyła się w 
trybunale administracyjnym rozprawa z powodu 
rekursów gminy miasta Wiednia w sprawie po
zwolenia na budowę trzech linij tramwngowyeh. 
Wyrok trybunału ogłoszony będzie we środę 
rano.

Wiedeń d. 13. czerwca. Wczoraj w południe 
zwidził król serbski z cesarze wiczeiu Rudolfem 
stację Towarzystwa ratunkowego na ulicy Gizeli, 
obaj udali się do składów Towarzystwa na Sim- 
meringu, gdzie aparaty oglądali i ćwiczeniom 
straży ogniowej się przypatrywali, wynurzając 
swoje zupełne zadowolenie.

Wiedeń d. 13. czerwca. (Pryw.) Stara Presje 
zestawia stosunki stronnictw nowej Rady pań
stwa jak następuje: Liga lewicy 127, luźnych 
liberałów 2, antisemitów 4, demokratów 4 ; stron
nictw środkowe 7 , luźnych konserwatystów 5, 
klub Coroniniego 17, Liechtensteina 16, Hohen- 
warta 40, Czechów 66, Polaków 54 (nie zalicza 
tu korespondent nasz nie wiedzieć dlaczego 
d w ó c h  naszych ministrów, jako też c z t e r e c h ,  
zwanych podług pogłoski kandydatami metropo
litalnymi, kandydatów naszego komitetu central
nego; przyp. red.), umiarkowanych Rusinów 4, 
ministrów 6. W tym wykazie zaliczono Heinri
cha do demokratów, ks. Zollingera do luźnych 
konserwatystów, a Kallira do stronnictwa środ
kowego (!). Cztery kluby prawicy tworzą połowę 
Izby posłów.

Berlin d. 12. czerwca. Zaślubiny księcia na
stępcy badeńskiego z księżną Hildą Nassauską 
naznaczone na 20. września.

Berlin d. 12. czerwca. Dziennik urzędowy o- 
głasza zamianowanie rezydenta w Berlinie

Do Krakowa . .
Do Podwołoczysk 

(z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

*10.46 4.05 __ 5. 3 t  2. 5
10.27 * 5.56 — 12.35 t  4. 8
10.56 — * 6 06 12.57 —
— 11. 6 * 6.10 12.20 --

KURS G IEŁD Y WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia 12. Czerwca 1885 

godzina 1. minut 40. popołudniu.
Alpiny 36.20
Anglo-Austr. 99.25
Kolej Kar. Lud. 249.25 
Kolej Połud. 138.60 
Kolej p. Elżb. 298.—
Węg. Nordostb 174.25 
Węg. obi. p. zL 108.75 
Weg. cis. losy r. 118.90 
ZŁ ren. weg. 4 ”/0 i>9-—

Węg. akcje kr. 287.25 
79.10 

244.50
186.25 
230. 
123.80
164.25 
95.75

101.76 
116.75

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold. 
Kolej lw-czern. 
Wied. Comunal 
Elbotal. 
L&nd-Bank 
Bankrerein.

Ros. rubel pap. 1.26.— Losy węgier
Galio. Indemn. 102.— Kredytowe —.—

Usposobienie słabe.
W ie d e ń ,  dnia 13. czerwca 1886. 
godzina 10 miu. 36 przed południem 

Akcje kredyt. 288.— Anglo austr. 99.—
Kolej Kar. Lud. 249.50 Kolej połudn. 138.75
Unionbauk 79.— Napoleondor 9.85'/,
Rossyj. banku. 1.26 Usposobienie: ciche

B e r l in ,  dnia 12. czerwca 1885. 
godzina 6 miuut 25 po południu 

Rossyjsk. banku.206.25 Akcje kredyt. 473.—
Lombardy 229.50 Galicyjskie 102.50
Poł. wsihod. 59.90 Austr. bauk. 164.35

Wiedeń, dnia l ł .  czerwca.

Kurs papierów publicznych.
Powszechny dług państwa.

Rauta papierowa 
®*/o ,, srebrna .
i.^ 4*/. * r. 1854 
l r * 1860 

1860 
1864

po 100 złr. 
po 100 złr. 

250 złr. w. a 
600 „
100 *

IOT,  _ 100 „ 
yjo Węgierska renta złota po 100 złr 

/o „ m papier. .  100

l i '  :/

« i a  ••

po
ił
w
n

Obligacje indemnizacyjne
{% Galicyjskie po 100 iłr. m. k

'* Bukowińskie . ,  100 ,  •
,rte pożyczki publiczne.

4*/* ln** r ,P°l Dnueju z 1870 * «
U " 10** Ciiańekio . . . .  ,

f  Pr»®. pot- m. Wiednia . , *
Listy zastawne.

Godemer. ali. Set slot. po 100 zh 
„ . pap. ,  100 złr

■p 1 A h—ku krA. gslicyj. „ 100 złr 
*kł*4n kred. krakowsk. . 1 8  la l

g v  o
S, ł> n

/• Gal. Tow. kr.

$iwJti
„ sreb. 

SIMM. . •
„ nowe

lał 
36 lat 
36 lal

n »tf u w i>
Bank hipot. lwowski

*7t JMgflęlbiuk auitr. węgrs. inauon.Inztyt. Bod.-Credit

37 lat 
41 lat

pretn. 
40 lat 

re. (Nation.) w a

•*/* B»°k hipot. prem. . .
'• Obli .̂ tom. Banku krąjow. I. em.

płacą |żądają
złr w. a.

82 50
83 20 

127 — 
138 80 
140 — 
167 50

82 65
83 35 

127 25
139 20
140 50 
168 —

92 95 93 10

101 75
101 —

102 50 
102 -

115 75 
118 80 
123 75

116 25 
119 20 
124 25

124 -  
99 50 
91 75 
99 75 
99 75

124 50 
99 75 
92 25 

100 — 
100 —

91 10
99 25 
89 -  

101 40
99 25 
97 —

99 75

101 90 
99 50 
97 50

102 50 
101 
97 —

103 50 
101 -  
98 ~

Prioritety kolejow e.
5®/n Albrechta 300 złr.......................

„  Alfóld-Fiume 200 złr. • • • •
”  „  „ Em 1874 200 złr.

6%  Donw*Dampfs. 100> 200 złr. 
Elżbiety za 200 mrk. opod. ■ • • •

„ za 200 mrk. meopod. . . . 
■i*//'. Ferdyn. Nordb. ni t>. . . .
5•/ mor.-8/.lazk. linia 1871/2
5*/* ,, poi. 1876 r. 100 złr. .

Franc. Józefa Em. 1884 . .
4 </,*■, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

„  „ Jarosław 300 zł
5% Koeiycko-oderb 200 złr. . .
4% Lwów-Czern. em 1884 (10°/„ p.) 
4°/0 ,i „  1884 (wolne od p.)
5*/, Nordwestb. euetr. . . .  200 złr. 
o" o lł ii lit. B. 200 ,,
t>°/0 Nordwestb. austr. em. 1874 200 i 
5"/, Rudolfa z 1884 r. . -
ó°/0 Siedmiogrodzkiej I 
3°/0 Staatseisenbaha 
:ł% Skdbahn (Lombardy)
5%

200 m 
100 złr. 
200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr.5% Theiabahn.-Gesell. . . ___
5*/o Węgiers. gal. Łupków. 200 złr. 
w; Tl «5*/o
5%
5*/.
57.
*7.

w
w
n
ti
W

,, „  U em. 200 złr
Nordost . . .  300 złr.

„ złotem 200 złr. 
We.tbahn . . 200 złr. 

Em. 1874 . • 200 rfr.
A k c je  bankowe.

A a g l o - a a e t i j a c k i e g o  B a n k a  . 1 2 0  z ł r .

B o d e n - C r e d i t  a u s t r j a e k i  .  • °0 , ,
C r e d i t - A n s t a l t  d l a  h a u d .  1 p r z .  I w  a  

„  B a n k  w ę g i e r z k i  . • .  200 „

Depositeu-Bank . • • • *00 »
E e c o m . - G e s e l l s c h a f t  n i * . - a u s t r .  500 „  

Ł a n d e r b a n k
A a e t r . - w ę g .  B a n k u  . . . .  
U n i o n b a u k
Y e r k e h r z b a n k  ogólny . . .
W i e d e ń s k i  B a n k y e r e i u  .  .

100 „ 
600 „ 
10) „ 
140 
100 ..

99 80
100 25 
100 25 
121 50 
113 50 
120 60 
106 -  
104 80
106 25 
92 20

100  -

99 — 
100 80
82 20 
89 10 

103 75 
102 75 
128 -  
118 25 
99 — 

193 50 
151
126 75
107 — 
99 70 
98 25 
98 80

130 -
100 —  
96 50

99 25 
235 — 
288 60 
288 25 
195 -  
585 — 
95 70 

859 — 
79 30 

144 25 
102 -

1 0 0  20 
1 0 0  5 0  

100 5o

113 75 
121 —  
106 50 
10-5 20

92 50
100 40 
99 25

101 
82 60 
89 40

104 25 
103 —

118 50 
99 50 

194 -  
151 50 
127 25

100 10
98 75
99 10 

130 75

99 50

99 75 
236 50 
288 90 
288 75 
196 — 
588 
96 10 

861 -  

79 60 
145 
102 50

Akcje kolejowe.
Albreohta bez % . . . •
5°'„ ‘.lfóld-Fiume . ■ •
5*/0 Donau- Dampfs.-Ges. .
5°/„ E lż b ie ty ....................
5"/0 Linz-Bndweis . • •
5% Salzburg Tyrol . . .
5°/0 Ferdynanda-Nordbahn 
50/ Franciszka Józefa 
50 Gal. rola Ludwika 
40/* Koszycko-OderbergBka 
',«/ Lwowsko Czerń -Jasaka .
5°;„ Nordwest austr. . .
f f?  ) Elbethal Lit.
5% Rudelfa • • • • ■
w Siedmiogrodzka l_  .
i7 0 staats-Eieenbahn-Gese]
5°/„ S'i Ttahn (Lombardy)
5“ „ TUeiebabu (Cisańska)
T” Wen. g«l. Łupków. .

„  Nord-Ost . •
„  Westbahn . ■

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. ■
Clary po 40 złr.................  ■, ‘ l
4% Tow. żeg. naDnnaju 100 rh 
Insbruku po 20 złr. a. w • ’ 
Kegleyich pe 10 złr.
Krakowskie po 20 złr. a. W. • • ' 
Lublańskie prem. ,»o 20 złr- ■ * ’
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. • •
Palfy po 40 złr...........................• ' '
Czerw, krzyża aus.rj. po 10 *łr ;  * 
„  f . .  >' wigierskie po 5 z**1
Rudolfa po 10 złr....................... • *
Salina po 40 złr. m k. . • :  ’
Salzburskie prem. p0 aO złr. m- k. • 
3j. Genois po 40 ;łr. m k 
Stanisławowskie po 20 złr m k 
4V,7, Tryesieńskie -o  100 złr. m. *• 

„  po 50 złr. m. k. 
W&ldi-teina po 20 złr. m. k. *
Windisehgratza po 20 złr tn- k •

4 200 1te
m 200 tt
m 525 n# 210 tf# 200 n
. 200 n

1050 n
200 n
210 n
200 «

. 200 fl
200 »

B. 200 fl
200 »
200 w

8. 200 fl
200 fl
200 fl
200 fl
200 fl
200 11

185 75 
457 -  
237 75

2 4 » i  -
210 25 
249 50 
148 -  
231 -  
167 50 
164 50 
184
184 50 
298 25 
139
251 25 
176 25 
174 
160 —

175 25 
42 75 

113 — 
19 -  
19 — 
18 -  
23 — 
45 -  
39 50 
14 40 
9 10 

17 75 
54 -
23 -  
48 -
24 — 

131 -
68 -  

28 75 
36 75

L w ó w , z Izby handlowej d. 13. czerwca 
1. Akcje za sztuką. 

bez kuponu bieżącego płacą 
bez dywideudy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 248 50
.  lwow.-czeru.-jass 200 zł. w a. 229 75

Bankn bypot. galic 200 zł. w. a. 284 —
kred. galic. 200 zł w. a. 230 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

99 65 
91 — 
99 66 
88 40 
91 50 

101 35 
96 70

186 25
459 — 
238 —

2447 -
211 25 
2-50 -  
148 50 
231 25 
168 -  
165
184 50
185
298 50 
139 50 
251 75 
177 — 
174 50 
168 50

175 75
43 25 

114 -
19 50 
19 50 
18 50 
23 50 
45 50 
40 -  
14 80 
9 25 

18 50 
54 50
23 75 
48 75
24 75 

132
68 50 
29 25 
37 25

Tow. kred galic. 5 prc, w. a 
4.

1 ” * e ” ”■ » o ,  okres.4
Banku krajowego 4 '/ ,7 0 w .Y  
Banku hyp. galic. 6 ,  „

»• * » ^ n n
„  ,  „ 5 wyl. z 10 "/0 prm 98 70

3. Listy dłużne za 100 złr.
G Z. kr. wł. (d. 6 "/0) 3"/„ w likw. 67 — 

n „ e 5 1  2 l X  „ 57 -

1886.

żądają

251 50 
232 25 
288 — 
235 —

100 65 
92 50 

100 66 
89 40 
92 50 

102 36 
97 70 
99 70

59 — 
59 -

( I V  a d  e s  2 a n  e .)

Dom wekslarski Administracji „MERKURA“ C h . U ok n
w W i e d u n i n. 

w r m /  skutek rozpowszechnionej pogłoski, jakoby z po- 
^  wodu likwidacji „Wiedeńskiego Towarzystwa ban

kowego" także i niżej podpisany Dom wekslarski Admini
stracji „Merktira" likwidował, donosimy niniejszem, iż w 
myśl zapadłej dnia 21. maja b r. 'uchwały Walnego 
Zgromadzenia -Wiedeńskiego Towarzystwa Bankowego*, 
na mz Dom jak przedtem tak i dalej w sa
moistny spoańb 1 z równemi środkami 
czynność swą prowadzi.

Dom wekslarski administracji
„Merkura“  O h . C o h n .

B e r g e r a  g l y c e r y n o w e  m y d l *  d z i e g 
ciowe szczyci się jako hygieniczne mydło do 
zmywania i toaletowe do codziennego ufytku tak
wyśmienitym rozgłosem, że nikt uie powinien za
niedbać używania takowego. Bergera glycerynowe 
mydło dziegciowe działa antiseptyczuie i odwania- 
jąco, uwalnia cerę od wszelkich nieczystości i na
daje tejże miękkości i gładkości. Cena sztoki wraz 
z broszurą 35 ct.
Główne składy wszystkich bergerowskich mydeł 
we Lwowie u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, 
Zygm. Ruckera i Henryka Blamenfelda. Składy 
większej części mydeł we wszystkich aptekach.

Do pana Juljusza SCHAUMANNA, aptekarza 
w Stockeran.

Donoszę pann uprzejmie, że pańska „sól żo
łądkowa" sprawia nader pożądany i dobry skutek 
przeciw mym cierpieniom ludowym; upraszam o 
przysłanie mi ponownie 10 pudełek za pobraniom 
pod moim adresem.

Reinegg, 21. listopada 1883.
Z poważaniem Jan Mukrer.

Do nabycia n fabrykanta aptekarza Schan- 
manna w Stockeran i we wszystkich aptekach An- 
stro-Węgier.

Cena pndełka 75 ct.
Wysyłka najmniej 2 pudełek za pobraniem.
Przychylne skutki mego preparatu w słabo

ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na
śladownictwa. P. T. publiczność raczy żądać tylko 
prawdziwej przez Jul. Schanmanna wyrabianej soli 
żołądkowej 1 proszę na to nważać, że każde pu
dełko opatrzone jest moim podpisem.

M arieu b a d zk ie  p ig u łk i
o t y ł o ś c i , ■porzą4son«i podług przepita radcy

' r Bnreay * Marie u baazie, priTTtadsone nracn
a t̂ekarea B r e m a  Uwte. Główny skład we L t o t b ,  
w ajit. ńyg RiioŁera, także we wtzyitkich aptekach. Eatdt 
pudeł,:o oprzone jeiit protokołowaną marką ochronną

4°,o Listy dłużne
3  c i ą g n i e n i a  r o c z n i e .

G łó w n a  w y g r a n a

o O  O O O  z ł r .
ip iz e ś ijf  nlżtj karna diiennego

S O K A L  i  L I L E E J A
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y n t in w y .

Zlecenia s prowincji nsknteczniąją bezzwłoczni*
be* dolicz nia prowizji. d

Dr Wiktor Żelazowski
o r d y n u je  j a k  w  la ta ch  p o p r z e d n ic h

te Karlsbadzie.
Mieszka: g p ro d e lg a g g e , „Kronprinz11.
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Zaproszenie.
Dnia 21. czerwca 1885 o godzinie 3. 

po południu odbędzie się w zabudowaniu 
urzędu gminnego

XI. zwyczajne
Ogólne zgromadzenie

członków powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego „Praea“ w Ska
lacie, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną porębą, na które się niniej- 
szem wszystkich P. T. członków zaprasza.

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia.

2. Sprawozdanie dyrekcji z czynności 
za rok 1884.

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
wniosek do udzielenia absolutorjum z czyn
ności i rachunków za czas od 1 . stycznia 
1884 do 31. grudnia 1884.

4. Wniosek komisji kontrolującej w 
sprawie rozdziału czystego zysku.

5. Wnioski pojedynczych członków.
Ks. Ja n  M o r o n g ,  prezes.

M a u r y c y  E i c - h e n k a t z ,  sekr.
2198 1— 1

Folwark Kniażę
koło Złoczowa ma na sprzedaż

żyto świętojańskie
w najlepszym gatnnkn do siewa. Ta
kowe posiane w czerwcu daje pokos 
zielonej paszy w jesieni dla bydła 
100 kilo 8 zł. loco Kniażę poczta w 
miejscu. Zarząd dóbr Kniażę.

2797 i 1

KANDYDAT fr ^ tT E 1
narjnm poszukuje lekcji na wieś przez | 
wakacje. Adres: T. S io  m k o w » k i  
uniwersytecie lwowskim.

Premiowane na wy
stawach światowych: 
Londyn 1862, Pary i  
1867. Wiedefl 1873. 

Pary! 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 

KONCERTOWE, 8ALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki zuanej fir
my eksportowej Gottfr. Crumer, Wilh. 
Mayer we Wiedniu od zł. 880, 400, 450, 
<ł. 500, 560, 600 do 660. Fortepiany in 
tych firm zł. 280 do 350. P i a n i n o  od 
>50 do 600 zł. 1665 6 -V

Ct»vicr Versch’ eiss u Leih - An tait A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Barggasse 71

Closetpapier 15 ct.
6000 z wysyłką o p la t n ip o o z t n  
Wiedeń, Sobottwienor Papierfabrik 
we Wiedniu VII. Eaiseretrasse 76.

S T A C H I E  W I O Z  i  A B R Y S O W S K I  
B A Z Y L E G O  T O W A R N IC R IE G O  Następcy

W E  LW OW IE RYNEK L. 38.
polecają w najobfitszym wyborze po n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h .

* $
w® V  
w  i '

Z powodu przeniesienia z początkiem (  L > fi H T |  W f T? 11 T f  
sierpnia b. r. m e g o  o b f i t e g o  OlfiljilUU Jli Jj D AJ J

z lokalu dotychczasowego pod  l 9. plac Marjacki 
do własnej kamienicy pod 1. 7. ulica K a l i c k a  

sprzedawać będę dla mniejszości przeniesienia 
o 30 p r o c e n t  t a n i e j  rożne Heble

czarne, orzechowe, dębowe, salonowe, sy-jakoto: G a r n i t u r y
p i a l n e ,  , ___

O ozem się Szanowna .    __
moie, zatem o liczne odwidziny proszę

CZftrilc^  trrSBcC JfiOlł1 “ j owjlui
jadalne, meble gięte, żelazne itd.
jwna P. T. Pnbliczność tylko pr.ez oglądanie

lat 80

a m a tu c i n u. u
M aurycego

w BERNU

Na nadchodzący sezon
p> leca najstarszy i usjinakimitsiy 

handel su»na
l'tum

CttNIE 
{załoiony w r. 1822) 

prawdziwe 
berneński* materie wełniane

w nader pięknych, modnych wzorach na 
całe ubrania od 1 zł. do 6 zł. za metr. 
Wielki wybór materji gładkich, kamgar 
nowych na tut arki od S do 7 zł. i ma 
terje na spodnie w najnowszych deseniach 
od 1 zł. do 6 zł. za metr. Czarny perwian 
na surduty i toskin na spodnia od 8 zł. 
i wyż j do 6, 7 zł. i wy tej za metr.

Wszelkie gatunki sukna na ubrania 
cywilne, wojskowe, na liberje, do koieiO' 
łów, na bilardy i powozy na składzie 
obfitym. Dla atraży pożarnej, weteranów, 
stówa-zyszeń st zele'kich i dla innyoh 
korporacji odpowiedne gatunki sukna.

Zwykłe materje na okrycia wierzcho
wi:, takie kocyki na łóżka i do podróży, 
systemu prof Gn tawa Jager w Stuttgar- 
dtio, obfity wybór

Prawdz. ang. pledy, 8 met. 50 cm. dłu
gie 1 metr. 60 cm. sz< rokie od złr. 3, 
4.75, 5.25 do 16 zł. za iztnkę.

W z rki gratis i franco Wysyłka to
warów tylk.i za pobraniem lub gotówką. 
Wysyłk, przewyższające wartość 10 zł. 
wysyUją się franco. 1297 9 -18

Panowie k awey otrzym ją na żądanie 
obfite broszurowane wzorki franco.

Nowe kosmetyczne wyroby
Dr. Tsuafa w Londynie 

Arnika nie tylko rany g o i !.,. Damy 
*ngi lskie i amerykańskie zawdzię
czają swą p i ę k n o ń ć  galarecie p. n.

A R N I C A  J E L L Y .
Cena 1 zł. 12 ct.

Kosmetyk w laskach
jeszcze w tym rodzajn niebywały, prze
ciw p i e g o m ,  ciemnej płei i t p. 

Cena 95 c\
F o m n d n  2665

d ę b  o w o  - r o z m a i /n o w a
przeciw wypadaniu włoeów i słabej 

pamięci. C-na 1 zł. 12 ct.

Tynktura aa włosy
na podstawie rumu Bajońskiego prze
ciw siwjm włosem. Cena 1 zł. 63 ct. 

Skład dla Galicji w aptece
Z. RUCKERA we LWOWIE.

U 1IUKUO UUtYlUElLJ
Polecając i nadal mój z rzetelności od przeszło 

polecam się Szanownej Pub iczności. Z szacnnkiem
2673 5 - ?  A ,  L u f t

przekonać

znany skład mebli, 
m

plac Marjacki 1 9.

Każdy nagniotek,
narośl rogową i brodawki usuwa w krót
kim czasie pewnie i bez bola jedy 
nie za pomocą posmarowania pendzlem, 
sławny i uznany środek, prepa
rowany jedynie prawdziwie w aptece Rad 
lauera. — Karton z flaszeczką i pendzlem 
50 ot. Z powodu naśladowania tego środ 
ka, nie mającego żadnego skutkn, należy 

ń wyraźnie jedynie prawdziwego „ś-od 
a nagniotki* RADLAUERA z C z e r 

wonej apteki w Poznania. W 
Lwowie w apt. Zygm. Ruckera.
2400 8— 12

(8 r®ct Fauteu.l) patento- 
* W IC I  wany w Auatro Węgrzech 
i Niemczech, jest jedynym dla wygody.

Potrzeba ty ko dowolnie się wy
ciągnąć a stołek zastosuje się sam 
pr. et się do korpusu, bez utyr ia ja- 
kii-jkolwiek manipu acji. Dotąd nie 
przewyższone stołki wyrabiają z drze
wa dębowego i orzechowego lub z 
i  laza; także w yb orn e  sto łk i dla 
ehoryeh H89 2 5
Augusta Kitschelta spadkobiercy
c. k. doatawcy nadworn weWiednin. 
I. verl. Karntners 46 (HeincicLeh <fj. 
Ilnssr. cerniki lit. D. f  anco i gratis. 
BII»d u Ed. u ebhsraca we Lwowie

K a w a
dla konsnmentów bezpośrednio pocztą 
w workach po 4s/« kilo wagi netto 
wysyłana w gatunkach najwysinienit 
sz icb*  aromatycznych, mocnych i 
niesfałszowanyeh za pobraniem  
opłatuie z cłem i franco bez wydat

ków dla odbiorcy.
za kim. netto złr. 

Perłowa Ceylon wyśm. gr.-ziar. 1.92 
Arab. Mocca prawd. wybr. 1.78 
Cuba grub.-ziam. najwyborn 1.76 
Ceylon plant, ciemno nieb. gruba 1.66 
Laguayra zielona wyborna 1.62 
Portortco zielona delikatna 1.58
Pert. Costaricca wiel. mocna 1.54 
Menado (złota Jawa) ndr. amc. 1.60 
Perłowa ilaniUa żółta wyb. w. 1.46 
Egipska Mocca żółta ognista 1.42 
Jara wyśm. jasna mocna 1 38
Domingo wielko-ziarn. wybrana 1.36 
Campinas wyśm. Santos ndbr. 1.28 
Rio Ima wydatna mocna 1.22
Jamaica smaczna i mocna 1.18 
Bahia aromat, i mocna 1.14
Afrykańska perł. Mocca brum 1.10

Przy zamówieniu oryginalnych ba
lonów po 50 60 klgr. koleją z cłem
i franco pod adresem odbiorcy do 
ostatniej stacji kolejowej.

Oliwa stołow a
zupełnie czysta, nizejska oliwa oljW‘ 
kowa , jasno-żółta, łagodna, słodka 
5 zł, 20 ct. za 4 kilo netto w dzbanku 

^Ujjianym z cłem i franco.

Pf ino Malaga
nalepęze, bardzo stare, słodkie i mo- 

*h- 5-50. Locnm a złr. 6.80. 
S Frontlenun

® » * « i * a t l r , i 20. 1 K u r-
?  ziS' 5-60- H ołunkowe  

złr.ASO. Cypern złr. 4.40, wszyst
kie wytrawne w beczułkach 4-litro-

Et. MA1TLw Trjeście.
2087 4—26 1

Kobrę aawste się sprawdza
dotyczy to na wszystkich wystawach 
srebrnemi medalami premiowanego
Czernidta połyskującego

które jako najwyborniejszy produkt 
tego rodzaju z c. k. uprz. fabryki

J «n*  Purgera v e Wiedulu
Stadt, Schulerstrasse, nr. 7. 

daje łatwo pyszny kolor czarny po
łyskujący i konserwuje przyszwy;

dalej poleca taż fabryka ewój 
salon, lakier połysknjący na buty 
w flakonach w 5 wielkościach. Tenże 
nadaje butom połysk, jaki ma naj
lepszy jucht rosyjski, nie szkodzi w 
niczem skórze i daje się znowu ze

trzeć letnią wodą. 
Powszechny wiedeń. kit na skóry 
na nieznaczne przyszczypki, we flasz- 
1311 kaeh najlepsza- 4—10
lakier na skóry i uprząż końską 

W Berlinie uwieńczoną czarną 
apreturę na skóry w ory. flaszkach 

Żółta londyńska i rosyjska ezarna 
maść do konserwowania skóry, 

sprawia skórę miękka, gibką i nie
przemakalną. W pudełkach drewnia

nych i blaszanych. 
Prawdziwa berlińska uuiweit- 

metalowa pomada do czyszczenia. 
Najl. wiedeń. pasta do czyszczenia 

w puszkach blaszanych.

Fabryka atramentu Popp ŁO ,
a to : Ima alizarynowy atrament do 
pisania i kopiowania. Alizarynowy 
podwójny atrament do kopiowania. 
Fioletowy atrament do pisauia. Osta
tni daje się po latach kopiować Naj
lepszy atrament czarny galasowy. 
W flaszkach szklannych i dzbankach 
kamienn.,także nawagę po kilo netto.

■ i 111 u l j .

I W O N I C Z

Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacja kolei Transwersalnej) 
o wodach silnej szczawy alkaliczne słonej, jod i brom za
wierającej, urządzony według wszelkich wymogów i postępu 

otwiera porę kąpielowę dnia 20 maja r. b. 
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja. 2628 9 .

Ustawienie kompletny, h urządzeń pokojowych
i klozet dla szpitalów, zakładów kąpielowych, 
fabryk, prywatnych przyjmuje

JUL Słeiner,
fabrykant c. k. uprz. aparatów kąpielowych, 

we W ied n ia , I I ,  Taborstrasse, 8 9  , obok 
poczty, gdzie są aparaty w ruchu wystawione do 

zbadania przez każdego 
Nowej konstrukcji „fotele kąpielowe*1 towaru 

L jakości 12 zł. 15 ct. Z patent, urządzeniem 
do ogrzewania 20 złr. Wanny kąpielowe z mo
cnego cynku złr. 12, 15, 18. Dla hydroterapii 
(aparaty do wodoleczenia) i wanny do kąpieli 
połowicznych (według wskazówki prof. dr. Win- 
ternitz). Najnow. patent do ustawienia rzymskich i 
ruskich łaźni, tuszów i kąpieli wan. i inhalacji.

W anny kąpielowe z patent, ogrzewaniem w 30 min. tylko za 5et .  wę
glem kąpiel na 28 stopni od 28 złr. i wyżej. Patent, aparaty do ogrzewania same 
od 16 złr. i wyżej. Bezwonne klozety domowe i pokojowe, aparaty inhalacyjne i 
wszystkie do pielęgnowania zdrowia wymagane przedmioty w obfitym wyborze.

Za dobrą robotę ręczy reputacja mojej od 16 lat istniejącej firmy pochwalnem 
pismem Jego ces. król. Wys. arcyksięcia Rudolfa wyrażone uznanie za dostarczone 
do własnego użytku urządzenia kąpielowe, tudzież odszczególuienia złotemi i sre
brnemi medalami. Cenniki z przeszło 100 rycinami gratis. 1532 6—S

Od 1. maja począwszy do widzenia w wystawie budapeszteńskiej.____________
P rzed  fałszow aniem  ostrzega się 

Sprz idaż tylko w zielono- opieczętowanych i niebieskn-etykie 
to wany n pudełkach. H i

Bilińskie ciasteczka na trawienie.
astilles de Bilin.

W y b o r n y  ś r o d e k  n a  z g a g ę ,  k a t a r y  ż o łą d k ó w  e . w o g ó l e  
n a  z w i c h n i ę c i e  w  t r a w i e n iu .

Skład we wszystkich handlach wód mineralnych . w apt k:n h i ‘Irogerjach.
Dyrekcja źródła w B illn le (Czechy ) 524 8 f

0. k. wyłącznic nprzyw.

P n r i t a § .
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G ł ó w n y  SKŁAD
| ci las u jedynego

4
0. k- uprą Pn- 

fabrykanta i whści
r ny

  j e #
cielą przywileju
OTTO F B A H t we Wiedniu,

V I I .  M a ria h U fer»tra s8 e N r. 38 . : 
Składy we L w o w i e  w apt. ^ g m .  

IR u  e k e  r  »■ Piotr* Mikolaecha; »  Ara-

Prśm yiU r. ^jU toutew»ki aptekarz; *  Ko-
|*o»Z7» E. Stenzel a p t , w Jarosławiu j, L.
[ WieJooki apt. 2707 4 -12

Poręczenie prawdziwości
ns szych od 34cb lat 

pod względem doskonsleści i sku
teczności bardao chlubn e uznanych z czegóinoścł:

Hi*. Suln de Młoulemarda
aromatyczna pasta do zębów

1 aj ocwszechniejszy i najpewniejszy środak do konserwowania i ozyszczeaia 
zębów i dziąseł, w % i Vt pwzkach po 70 i 35 ct.

H r. Horchardta
a r o m a t y c z n e  m y d ł o  z i o ł o w e

najskuteczniejszy środek ca tak niemil i : „piogi, wyprysk1, pę. herzyki, 
łupież i inie nieczystości skórne*, tadzież na „kruchą, suchą i 16 tą ctrę* 

zarazem dosko ale „m ydło toalet iwo“ . Zapierzętowana paczka 42 ct.
_ K c ^ _ K ć r in j« i i e r « ^ i 01ejek m  włosy z korzeni ziół* dla wzmocnienia 

i uon. rwowema włosów na brjdzie i głowie, flaszka 1 złr. 
P r o f e s o r a  d r .  L l n d e s a  „R ślnm . pomada laskowa* podnosi po-

łysk i gibkuao wto.ow i nadaj a się zarazem do utrzymania przedziału 
we włosaeh, w oryginalnych sztutach po 60 ct.

Baltamlcme mydło oliwne odznacza się swem oiywającem
oraz kona rwującem i z słaniem na gibkość i miękkość cery, w paoz 
k> oh po 35 ot

P r. Bćrlngnlera „Aromatyczny wyciąg koronny* jako wyborna woda
uerfjniowa 1 do .ayoia, wzmacniająoa i orz.świająca ciało, w oryg. 
fl 1 h po 1 iłr. 25 ct. i 75 ct.

Kr. tucga „ Pomada ziół wa* d lł wzmocnienia i ożyweuii  ; o ro -  
TT"zapioozętowanych i w szkle stemplowanych oloikaoh

l> r

8* a włiłłtOK,
86 ot. 

Hartunca ,Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upięk- 
zapieczęt. ł w szkle stemjlowanyeli słoikach p i 85 ct. 
„Balsamiozne myrilo z olejku orzechów ziemnych* sztuka 

po 25*ct.^- 4 sztuki w jednej piczce 80 ct. Poleca się s .ozególninj 
na chropawą i popękaną skó-ę i delikatną cerę, 
i d z i e c i . _____________________________

szeuia włosów, w 
B aci Leder

osobliwie u kobiet

J e d y n i e  s p r z e d a j ę  po powyższych cenach oryginalnych. 
LWOWIE w aptekach A. Rnoaer-, j B isera, r. MikoUscba, J. Piepeę i J .  
Nahliku; w Białej w aptece E. Kelura, w Brodach d*»ptek»r*a M y • 
h na Redera, w Brteianach u B. Fadenh iobta, w Ce 
Schnircha, w Czortkowie u aptekarza L. Nossi apt., w ^ (A o b y cz u jfh t  
tor Raszka a^t.; w Grybowie u A. Muszyńskiego, w 
Wiktor v. Rohińa, w Emłomyji u K. Ladena i w apt, Ę Stencel; w Kra- 
kawie W. Redyka, Fr. Sobieraj skie, o i K. Wiszniewskiego 
Lizku apt. F. Moszckeńskiego, w Mikulińcach apt. M arcele^ Sobódkie- 
wioza w Myślenicach apt. W ł. Gum>ńskiego; w Nousymtąrg^ h..
Przemyślu K. Machała siego, w Hodowcach apt. I  r *

apteka zy; w 
Sobódkie- 
Laara, w 

'Schnircha, w Rzeszo
wie u Ign. Sohaittera i 8p., w Samborze apt. Józ. Al jksiawicta; w /Serecie 

Sokalu apt. ~  ' * *------u J. Dompni&ka, 
Jana Macury, A

W y socsańakiego;apt
1  Albina Amirowicza: 

giewioza, apt.; w Tomowie H. Wierzycki i Pi
Beilla,

.. Tssmo-   _____ _____
Herfurth; w Żurawnie F. Michale wicz apt.

w btauisławowie w apt. 
Tarnopol1* u Fr. Jamro 

adowicach Aleks.lon; w

Przed naśhdowaniami dr. Bo^*l1• r®*a, „Mydła 
ziołowego* i dr. Snin de Bontemardn „Pa-Ostrzeżenie!

sty do zębów* ostrzegamy ninlejszem Szanownych kupująoych usilnie

Raymond & (Jo w Berlinie,
c. k. właściciele przywilejów, 2090 4—10

Skład fabryczny farb, lakie 
rów, pokostów,  produktów 
chemicznych, —  oraz handel 

materjałów.

we LWOWIE,
Rynek 1.38, we własnym domu

p o 1 e e a :

F a r b y  olejne
zupełnie do użycia gotowe do
malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i 
sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę
tów ogrodowych i gospodar
skich, narzędzi rolniczych i t. p.

F A R B Y
olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe,
Masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu w najlepszym gatunku,

Lakior do podłogi, 
Lakier do tablic szkolnych, 
Naj * yb. lakiery powozowe,
prawdziwe angielskie z fabryki 
Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodząju lakiery do 
robót wewnętrznych, zewnętrz 

nych, drzewa, zelaza i skór, 
F a r b y  s u c h e ,  wszystkie gatunki 
anilinowe,
do farbowania materyj, 
drukarskie , bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i la

seczkach,
akwarelowe wilgotne w tnbkach i muszel 

kach,
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
środki do retuszowania, olejki i wer

niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna malarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory do malowania i 
rysowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, 

gips , kit, asfalt, antim sruliou.

Środs i do desiafekcji.
kwas karbolowy w kryształach,

„ w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witriol żelaza, 
dwusiarczan wapienny,

(Doppelt schwefligsauer Kalk) 
jak również:

antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek,

„ „  beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągaoia 
wody, wina, piwa, kwasu, płyty gum. i t. p. 
Prześcieradła gnmowe i wszelkie 

artykuły gumowe i chirurgiczne, 
pasy do maszyn i młocarń znaj 

lepszych skór belgijskich we wszyst
kich 8zerokościaeh, 

gurty do maszyn, węże konopne, 
rury cynowe i ołowiane, 
śrót, lotki i knle.

Artykuły toaletowe :
mydła toaletowe, Eitraits d’odeur, Eau de 

Oologne, olejki i pomady, 
lak do pieczętowania, 
atrament do pisania, do hektografii 

czerwony, niebieski, czarny, do zna
czenia bielizny i amtografiezny, 

farby do stampilij , guma i karuk roz
puszczone, 

kit do szkła i porcelany, 
smarowidło nieprzemakalne na skórę, 
s m a r o w i d ł a  na kopyta ze sposobem 

użycia, 
tłuszcz do broni,
lakier do bucików czarny, złoty i mie

niący, 
czernidło do skór, 
apretora do koserwowania skóry.

Wsaystkie artykuły
dla młynów parowych, tartaków, odlewaró 
żelaza, browarów, gorzelń, raflnerji nafty 

i parafiny.
Wszystko po najtańszych cenach.

Cenniki specjalne na żądanie gratjs i 
franco. 2737 2—?

Przy zamówieniach za zaliczką upra
sza się o przysłanie pewnej kwoty, która- 
by przynajmniej wystarczała na opłacenie 
tam i napowrót kosztów pocztowych w 
razie nieodebrania przesyłki.

Zatrudnienia
stałego lub dla towarzystwa w podróży,

§oszukuje mężczyzna inteligentny i wy- 
ształcony, władający 5ma językami. Po

lecenia najchlnbniejsze. — Wiadomość w 
Administracji „Gazety Narodowej* we 
Lwowie pod adresem : „Chętny pracy*.

Ogłoszenie.
Oświadczam niniejszem, iż źadny^ 

długów nie zaciągałem i żadnych weksl| 
dotychczas nie podpisywałem ; gdyby wi(1' 
jakie obligi lub weksle z moim lub mojf 
go pełnoletniego syna Stanisława podp1' 
sem się okazały, takowych płacić nie będę' 

Hieronim Romer, 
właściciel dóbr Markowce.

Z M I A N A  F I R M Y .

Józef Tópfer
właściciel handlu i pracowni nożowniczej

założonej w r. 1844
przy ul. Trybunalskiej 1. 14. we Lwowie

ma zaszczyt podać do łaskawej wiadomości szan. Publiczności, że objął po 
swym ojcu sp. Karolu całe przedsiębiorstwo pod własny zarząd i zapewnić 
może, że staraniem jego będzie, aleby swą pracą zawodową, wzbogaconą 
zagranicą, poprowadzić je" dalej bez uszczerbku swemu śp. rodzicowi co 
do sumiennego i rzetelnego wykonania zleceń, wchodzących w zakres 
nożownictwa.

Handel obficie zaopatrzony poleca: Instrumentn chirurgicz
ne i weterynurakie, scyzoryki, angielskie, sztucce stołowe, 
nożyce wszelkiego rodzaju, noże myśliwskie, brzytwy, narzę
dzia ogrodnicze, noże kuchenne wszelkiego rodzaju itp.

Zlecenia z prowincji przyjmuję i załatwiam je najspieszniej.
2800 1 —3 Z poważaniem

Józef Tdpfer«

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
pod Grein n. Dunajem (W yższa Austrja)

Elektryczne i dyetetyczne kura ije, także kąpiele elektryczne, nagni&tanie. Jazd* 
koleją Elisabeth-Wostbabn, stacja Amstetten z Wiednia w 5 godzinach. Parowce * 
Staeja Grein, z Linz 3 godziny. Sezon od 15. kwietnia do końea października. Ni 
wiosnę i w jesieni tańsze oany. W pobliżn są lasy szpilkowe. Powabna okolica 
Kąpiele woin-. Pensja t  nia. Objaśnienia i prospekta pr’ ez zarząd kąpielowy KreO' 
z: n i dr. med. Otto Fleischanderl, ..łaś. i kierującego lekarza w Kreuzen podcza 
zimy we Wiedniu I. Plankengasse Nr. 7. 1626 8—lł

Jako • ieprzewyźszony środek radykalny przeciw^ 
■ ■ ■ ■ ■ I  grzybowi w domach ^N N  

pod gwarancją jako jedyny wyborny i wypróbowany środo,, do impregno 
wania drzewa przeciw „zgniliżnie, pruohnieniu , toczeniu przez robactwo, 
pieśni* — polecamy od 10 lat zbadany, wyłącznie doświadczony, c k. n 

dr. H ZE H E N E B 4 ,A S T H  E IU L IO S  
tudzież od ognia bezpieczne, publicznie wypróbowane farbowe pokosty 

wodno-szkliste. tekturę na i achy, nieprzemakalne deki, 
K O Y E R  &  UUHN, C he m- F br k,  Wien, X  Bez

Sk lad we Lwowie u pp. HUbner & Hanke. 1668 3—18

W i e d e ń .  —  H ó t e l  M ś t r o p o l e -
1864 28— 40______  Rinjgstrasse, Franz Josefz-Qiiai.

H  W ie k i hotel pierwszorzędny. H U
300 pokoi i salony (od  1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia z dziennikaxs> 
ws .ystkuh kr jów. Fyszue podwórze oszkl ne. Kąpiele w Dunaju i biaro telegraf* 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach k o le jow y ch  
Przy dłuższym pobycie po nmiarkowanyoh cenach L .  S p e l s e r  dyrektor,

|  P r a w ii a  1 w a

1

LECZNICZA MALAGA-SEC!
[ l

według analizy c. k. stacji d świadczalnej dla win w Klosternenbur. n, jest
nader dobra. prawdziwa Malaga

donośnym środk em wzmec iająoym dla o s ł a b i o n y c h .  C h o r y c h ,  r e h o w  
e  z l r ś r e n t ś w ,  d z  C c i  I t. p. przeolw bladaczoo i osłabieniu żoładka i wy' 
śmienitej skuteoznuśoi.

W  całych i pół flaszkach oryginalnych i pod prawnie deponowana markł
ochronną

h i s z p a ń s k i e g o  h a n d l u  win Y I N a DOR,
we Wiedniu, w Ham burga,

po oryginalny oh cenach 3 z Ir. 50 e t . ,  1 1 złr. 30 et, 
dalej różne wyborne wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych 
i po cenach oryginalnych We Lwowie: u pp. Jakóba Beizera apt. W 
handlach korzennych i delikatesów u pp. Natana Baumanna Synów, F 
W. Królikowskiego, St. Markiewicza, S. Staszkiewicza, Leiby Schleicher* 
i Synów, Jana Ważnego, M. Karczewskiego apt., Macieja Kosteckiego 
cukiernia. R Seklera handel korzenny, Gustawa Schrama i St. Wójcie* 
chowskiego hand*d korzenny we Lwowie; to Jarosławiu: u p. Anto' 
niego Tunaidajskiego; to Stryju: u p. D. J. Nussblatta, handel korzenny

Uprasza się dokładn e uważać na znak Y in a d o r ,  tudzież na pra* 
wn,ie deponowaną inarkę ochronną, gdyż tylko wtedy poręczyć można z* 
bezwzględną prawdziwość i dobroć. isot 3 4

Ml erg er a medyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o w e

alscone przez znakomitości lekarskie, używane w różnyoh państwach Eu
ropy ze tkutkiem n i

wyrzuty skórne wszelkiego rodzajn,
o b  bli  ̂i n / c’ r o n i  -.zno prysacz0, p*r hy, ostudy i pasożytne w ysypki, tu- 
i"I ż uh i-zerwoność nosa. odmrożenie, pocenie nóg, łupież we włosach — 
BE R G E R A  M YD ŁO  DZIEGCIOW E zawieta 40 prot. mazi drzewnej i ró
żni się -,d wszystkich innjcn te-;o g tankn mydeł w hand n z'ę zu jru ją -  
cjor. Dla iioifeniecia pomyłek proizę w y r a ź n i e  żądać B E RG ERA

M Y D Ł 4 DZIEGCIOW EGO i uważać na vjn ną markę ochronną.
Ma uporczywe cierpienia nazkórne używa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarasano- dzi-igełowego, albowiem zsi- 
granio? ne wyroby imitowane są bezskate zuo.

Łagodniejszem mydłem dziegd >* em - a usunięcie n le c B y s io Ś e l  
płci, na wyrzuty skórno u dziad, tulzi.iż j»«> doskouały środjlc » smnty- 
czhj do mycia i kąpieli w c dzienneui użycia słuiy.

B e rg e ra  g lic e r y n o w e  m y d ło  d z ie g c io w e , 
które zawiera i5 pr.". glic ryny i j-» t  j  irfamow ;n ).

Cena aztaki bażdeg / ^atunka 35 ct. wraz z br szarą.
Fabryka i g  ńwr.y skład > ysyłek: ioi8a 7— 18

A p te k a rz  G. H e li  A  Co. w  O p a w ie .
Premiowane honurowyui dypl m em na międzynarodowej wystawis L ra c  ceu- 

ty.z.!?j n e  Wi dnia 1883.
Główne składy: we L -o w ie  u pp. aptekarzy P. Mikolaacha, Zyg. 

Rnckera H. Biumenfelda, J. Piepesa tudzież n reszty apteksrzy lwowskich 
i w wielu apteha h w  i  alicji.

Uwiadomienie.
Niniajszeni mam zssze: yt ogłosić Szar 

nownej Publiczności, — że rozpocząłem 
handel komisyjny bydłem ro
galem ł nie.rogatem, a zarazem 
przypominam łaskawej pamięci mój od 
r. 1872 istniejący handel komisyj- , 
ny w Grossmarkthalle dla rozmaitego | 
mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez-( 
zwfoeznie i niefrankowane tą koleją być 
uskutecznione. O zaufanie Szanownej 
Publiczności prosi 2795 1—? j

Sttnlslaw Dzinrzyóski, i
A dres: dla żywego bydła je s t : St. DzJ

St. Marł. I
„ mięsa je s t : St. Dz., Wien, 

Grossmarkthalle. |

Ces. król up z. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

i pręt płatne w 30 ani po wypowiedzeniu 
4’ L .. „ w 60.3 V  :

Lwów 7. stycznia 1884 2061«-»
Dyrekcja-

( P r z e d i^ k n ie b ę d z ie  p ła con y .)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


